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Try przemówienia Samo 


a Ę zs 
— jedna calość 

Rząd angielski zabrał kilkakrot- 
nie głos w ciągu ubiegłego tygod- 
nia. W parlamencie angielskim prze- 
mawiał tajemniczo premier Cham. 
berlaine. W merostwie miasia Leeds 
zabrał głos min. spraw zagranicz- 
nych ford Halifax, Przemówił rów- 
nież minister marynarki wojennej 
Churchill. 

Anglia należy do tych szczęśli- 
wych krajów, gdzie wolno myśleć, 
mówić, ba nawet pisać bez wiel- 
kich ograniczeń. W krainie Bacona 
uchodzi maksyma Kartezjusza: 
„Myślę, więc jestem". Głos mają 
w tym kraju nie tylko przedstawi- 
ciele rządu, ale rówież rzecznicy 
skrajnej „opozycji. 

Nawet ministrowie w Anglii nie 
przemawiają na jeden ład, nie po- 
wtarzają z zachwytem zdań swoich 
mistrzów. Każdy oświet a inną dzie- 
dzinę i rządzi się swoim tempera- 
mentem. 

Spokojnie i dobitnie, choć nie- 
£o tajemniczo przemawiał premier. 
Z gałązką oliwną wystapił minister 
spraw zagranicznych. Ostro i ostrze- 
gawczo wystąpił minister marynar. 
ki wojennej. 

A jednak wszystkie trzy prze- 
mówienia stanowią jedną całość. 
Wszyscy godzą się mówić o poko 
ju, złożyć broń, ale nikt nie przyj- 
muje pokoju za wszelką cenę. Na 
widocznym miejscu wszystkich tych 

(Dokońesenie na str. 2) 
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Wczorajsze po poł dzienniki 
szwedzkie donoszą, iż w ciągu 
dnia wczorajszego eskadry bom- 
bowców fińskich zbombardowały 
sowiecką twierdzę  Kronsztadi 
oraz sowiecką bazę morską, po 
łożoną na terenie Estonii, przy 
czym samoloty fińskie miały 
przelecieć nad Tallinem. 


= 


HELSINKI (Elta). Wojskowy ko- 
munikat fiński donosi, iż w przes- 
myku Karelskim wzmogły się dzia 
łania wojenne. Żywą działa ność 
okazała zwłaszcza artyleria. Po sil- 
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„WALNIAUŚ KURJERIS” 


nym strzelaniu artylerii grupy woj- 
ska sowieckiego zaatakowały Tai 
palę. Armia fińska dokonała kontr- 
ataku i zmusiła nieprzyjaciela do 
cofnięcia się. Na północno-wschód 
od jeziora Ładogi Finowie ulepszy- 
li swoje pozycje. Nad terytorium 
Finlandii latało kiikaset samolotów 
Zw. Sowieckiego, które w wielu 
miejscach zrzuciły bomby. 
Lotuictwo Fińskie dokonało po- 
myślnych lotów wywiadowczych i 
zrzuciło bomby na niektóre nie- 
przyjacielskie bazy lotnicze. Lotni- 


| Prename rata 


loty fińskie nad Kronsztadtem 


Korespondent „Paris-Soir* Paul 
Gordeaux podaje szereg wiado- 
mości z frontu fińskiego. W prze- 
smyku Karelskim po stronie so- 
wieckiej walczyć ma 300 tysięczna 
armia; oddziały szturmowe są for- 
rmowane ze specjalnych oddziałów 
O.G.P.U. 


Na froncie fińskim walczy już 
po stronie Finów czterdzieści bom- 


cy fińscy strąciii jeden balon nie- bowców angielskich oraz dwadzieś- 


przyjacielski i 11 bombowców. 


cia włoskich. 


ALAR M 


Wyjcie, syreny: 
Bijcie werble, płaczcie dzwony kościołów. 


U waga! Uwaga! Przeszedł 
Koma, trzy .. 

Ktoś biegnie po schodach, 
Trzasnęły gdzieś drzwi, 

Ze zgiełku i wrzawy 

Dźwięk jeden wybuchł i rośnie, 
Kotłuje jękliwie, 

Głos syren w oktawy 

Spada i wznosi się jęk 


Ogłaszamalarm dla miasta Warszawy! 


l cisza 

Gdzieś z góry 

Brzęczy, brzęczy, szumi i drży 
I pękł. A 

Głucho w głąb 

Raz, dwa, trzy 

Seria bomb. 

To gdzieś obok. Niema obawy, 
Daleko... Pewnie Praga... 

A teraz bliżej, jeszcze bliżej, 
Tuż, tuż! 

Krzyk jak strzęp krwawy, 

I cisza, cisza, która się wzniaga. 


Uwaga, uwaga... 


Odwotuję aiarm dla miasta Warszawy. 
Nie, tego alarmu nikt już nie odwoła, 


Ten alarm trwa 


Niech gra 
Orkiestra marsza 
Z pod Jeny... 


Chwyćcie ten jęk, regimenty, 
i Bataljony, armaty, tanki! 
Niech buchnie: 


Niech trwa 


z pod Wagram. 


W świętym płomieniu Marsyljanki 
Niech w południe ludzie wychodza z 


kościoła... 


Kiedy po niebie wiatr obłoki gna. 
Kiedy na Paryż ciemny spada sen. 
Któż to mnie budzi i wołał.. 
Słyszę szum nocnych nalotów, 
Płyną nad miastem. To nie samoloty! 
Płyną zburzone kościoły, 
Ogrody zmienione w cmentarze, 
Ruivy, gruzy. zwaliska, 
Ulice i domy z dziecinnych lat: 
Traugutta i Nowy Świat... 
l płynie miasto na skrzydłach Sławy, 
I spada na serce, do dna. 


Ogłaszam alarm 
NIPBEGIT"TRWA..- 


11.X1-1939 


dla miasia Warszawy 


Antoni Słoniniski. 


mieriętzua Z 
dostawą do domu — 3 It. 50 cnt Zagranicą 6 It. 


5 


cena 15 ceniów 


przesyłką pocztową lus 


Spór o zasady 


neutralności 


Kwestja bezpieczeństwa Belgii 
i Holandii, oraz państw naddu- 
najskich w dalszym ciągu absorbuje 
uwagę polityków całego świata. 
Zagadnienie losu państw neutral- 
nych w wojnie obecnej stanowi 
w ciągu ostatnich tygodni trzon 
wszystkich posunięć politycznych 
państw zainteresowanych. Zdaniem 
londyńskich kół politycznych, u- 
biegła doba w syłuacji na froncie 
hoiendersko belgijsko - niemieckim 
nic nowego nie przyniosła. Nad 
losem Holandii wisi nadal jak 
groźne memento onegdajszy ulty- 
matywny komunikat „D. N. B.”, z 
treścią którego zapoznaliśmy czy- 
telników w poniedziałkowym wy- 
daniu poświątecznym „Kurjera*. 


Sprawa państw neutralnych ab- 
sorbuje również budapeszteński 
„Pester Lloyd". W artykule wstęp- 
nym urzędówka węgierska stwier- 
dza, że wszystkie państwa basenu 
dunajskiego jak również Włochy 
są tego zdania, że każde z tych 
państw w razie przeciwstawienia 
się agresji powinne być poparte 
przez inne państwa tego neutral- 
nego bloku  polityczno - gospodar- 
czego. 


Prasa niemiecka, nawiązując do 
ostatniego przemówienia lorda 
Churchilla, wyciąga wniosek, że 
lord Churchill całkiem wyraźnie od- 
słonił plany Anglii co do wciąg- 
nięcia państw skendynawskich w 
orbitę toczącej się obecnie wojny 
i na poparcie tych twierdzeń cy- 
tuje artykuł „Krasnoj Zwiezdy”, 
trafiający krótko i węzłowato jej 
zdaniem w sedno rzeczy. 


„Angielski plan okrążenia, stwier- 
dza dalej „Krasnaja Zwiezda”, zo- 
stał rozbity, zaś obecnie W. Bryta- 
nia dąży ku temu, by pożoga 
rinw objeła wszvstkie kraje”, 


Brak surowców „piętą Achillesową" Rzeszy 


Ka froncie zachodnim Niemcy próbują atakować 


„Times o skutkach 
kontroli Sojuszników 


LONDYN, (Elta). „Times* w jed 
mym z artykułów podkreśla, iż pań 
stwa sprzymierzone muszą uniemoż- 
liwić Niemcom zaopatrywanie się 
w potrzebne dla celów wojennych 
metale. W/g pisma, państwa sprzy 
mierzone uderzyłyby wówczas w 
„piętę Achiilesową* Niemiec. We 
dług „Times“ Niemcy po utra- 
ceniu nadziei na możliwości 
przeprowadzenia wojny bły- 
skawicznej utraciły podstawę 
swej gospodarki metalowej. 
Chwilowo mogą oni korzystać z po 
siadanych zapasów metal. Jednak 
zapasy te są mniejsze niź podczas 
wielkiej wojny Światowej, a posia- 
dane wówczas przez Niemcy bo- 
gate kopainie obecnie do Rzeszy 
nie należą. Na skutek tego Niemcy 
w przyszłości będą miały jeszcze 
większe trudności niż w czasie wiel- 
kiej wojny światowej. Państwa 
sprzymierzone muszą przede 
wszystkilem uniemożuwić Niem 
tom zaopatrywanie SĘ w że- 
iazo, stai, ołów, miedź, alumi- 
nium ltd. 


Kontrola państw sprzymierzo 
nych odniosła w tej dziedzinie już 
duże sukcesy. Następnie „Times“ 
zaznacza, iż niemiecki przemysł 
wojenny pokrywa prawie połowę 
swego zapotrzebowania na żelazo 
importem ze Szwecji a zaputrzebo: 
wanie na inne metale imporiem z 
Grecji, Jugosławii i Turcji oraz 
z państw bałkańskich. Również Bel- 
gia i Holandia mogą przyczynić się 
do zaopatrywania w metale prze- 
mysłu wojennego Niemiec. Państwa 


te mogą dostarczać Niemcom ze |nikacie z dnia 21 stycznia o sytuacji 
swych kolonii ołowiu, miedzi, ra |na froncie zachodnim wskazuje, iż 
diumu i innych metali. Jednak w/g|prawic we wszystkich miejscowo- 
„Times* kontrola pñ tw sprzymie- |Śziach wzmagają się mrozy i szaleje 


rzonych pozwoli przywozić do tych 


zamieć. Dlatego też na froncie nie 


krajów metale jedynie po uroczy. |ma prawie żadnych działań wojen 


stym przy zeczeniu importerów obu | nych. 


Jedna” wczesnym rankiem 


krajów, iż nie będą one eksporto- |dnia 20 stycznia Niemcy dokonały 


wane do Niemiec. 


Związek So-|próby szybk ego zaatakowania grup 


wiecki może zaopatrzyć Niemcy | wojska francuskiego, znajdujących 
tylko w m*=ngan. Lecz i tutaj|Się na zachód od Wogezów. Atak 


Niemcy napotykają na trudności, 
przede wszystkiem ze względu na 
ciężkie warunki transportowe, oraz 
ze względu na to, iż Stany Zjedno- 
czone zamówiły w Sowietach wielkie 
ilości tego metalu. Aby utrudnić 
zaopatrywanie się Niemiec w rudy 
szwedzkie, państwa Sprzymie- 
rzone, w/g pisma angielskie 
go, powinny dokonywać coraz 
większych zakupów rud w 
Szwecj:. Również Anglia i Francja 
mogłyby zasupić większe ilości 
rudy z Norwegii oraz powinny spro 


wadzić w większych ilościach metali | nad 


piechoty niemieckiej był wspoma: 
gany przez artylerię. Jednak za po- 
mocą francuskiej broni automa- 
tycznej i ognia artyleryjskiego atak 
niemiecki bez żadnych trudności 
został odparty. 


Cofając się, oddziały wojsk» 
niemieckiego zabłądziły, dlatego też 
wielu żołnierzy niemieckich wzię- 
to do niewoli. Na skutek złych 
warunków atmosferycznych dzia 
łanie lotnictwa było nieznaczne 
Lotnictwo nie okazało działalności 
liniami frontu, ani też nad 


z Jugosławii, Grecji i Turcji, aby |morzem Północnym. Jeden tylko 
w ten sposób nie dopuścić ich na | samolot niemiecki dokonał dalekiego 


rynek Niemiec. 
Nieudany atak w Wogszach 


lotu wywiadowczego nad częścią 
zachodnią Francji i dwa samoloty 
w celach wywiadowczych latały nad 


PARYŻ, (Elta), Havas w komu- |południowvmi obszarami Niemiec. 


en. Raštikis rozpoczą! dluższy urlop 


KOWNO (Elta) Wódz naczei-|zydenta republiki została uw- 


ny armii generał brygady Rašti- 
kis w ceiach zdrowotnych po- 


zględniona. 
Generał Raštikis udaje się na 


Rozmowy ministrów 
Jugosławii i Rumunii 


BIAŁOGRÓD. (Elta). W komu- 
nikacie oficjalnym © spotkaniu 
ministrów spraw zagranicznych Ju 
gosławii i Rumunii w dniu 20-go 
stycznia w Verszecu podają, iż 
obaj ministrowie poruszyli kwestie 
organizacyjne w związku z konfe 
rencią antanty bałkańskiej w Bia- 
łogrodzie, która ma się rozpocząć 
w dniu 2 lutego. Polityczne koła 
w B'ałogrodzie wniosku:ą, iż Węgry 
i Bułgaria otrzymają zaproszenia 
brania udziału w konferencji, albo 
też nadesłania swych obserwato- 
rów. 


wałka z komunizmem 
we Francji 


BRUKSELA (Elta). Według wia- 
domości z Francji, sądy tamtejsze 
skazały cały Szereg osób za różne 
wybryki przeciwko narodowi fran- 
cuskiemu i ustrojowi państwa. Wal- 
ka z komunizmem trwa nadal. W sa- 
morządzie paryskim trwają silne 
tarcia z komunistami. Przewidują, 
iż na jednym z najbliższych posie- 
dzeń 36 przedstawicieli komunistów 
zostanie usuniętych z Rady Miej- 


sił ono zwolnienie go z obowiąz- 
ków motywując między innymi 
względami zdrowotnymi jeszcze 


prosił o udzielenie mu dłu szego |urlop od dnia 20 stycznia. Pro-|w końcu października nb. r. 


urlopu. Prośba jego przez pre- 


skiej i następnie oddanych do dy- 
spozycji sądu. * 


Lgoda na sprzedaż Anglii stątków 
amerykańskich, 


(p). Komisja Stanów Zj. A. P. 
do spraw foty handlowej wyraziła 
zgodę na sprzedaż Anglii 6 ame- 
rykańskich statków handlowych. 
4 statki należaiy do Pmerykańsko- 
Hawajskiego Tow. Okrętowego. 
Nośność każdego statku około 
5.000 ton. 


Syberyjskie i kaukaskie dywizje 

LONDYN. Jak donosi „Daily 
Herald“ w związku z bliską ofen 
zywą rosyjską, zostały ściągnięte 
na front fiński dywizje kaukaskie 
oraz syberyjskie z pogranicza Man- 
dżurii. 


Córka gen. Malleninsa pasie krowy 


Skąpe są i zagadkowe wiadomości 
z północnego frontu fińskiego. Komuni- 
katy obu stron o tych walkach tam pro- 
wadzonych są bardzo powściągliwe. Tym 
niemniej wiadomo, iż w okręgu Salla woj- 
ska czerwone które przypuściły tasm silny 
atak, zostały odparte przez Finów (ściślej 
Lapończyków) pod wtdzą generała Valle- 
niusa. 

Korespondent „Paris-Soir*, który od 
miesiąca dzieli chleb żołnierski z Finami 
podaje inieresujące szczegóły o rodzinie 
tego generała, świadczące o tym w jaki 
sposób walczą Finowie ze stokroć silniej- 
szym przeciwnikiem. 

Generał Vallenius ma trzy córki, 
z których każda na swój sposób służy 
swojej ojczyźnie. Najstarsza, dwudziesto- 
letnia Lenna, *jest pilotem i walczy na 
froncie Karelskim. Srednia, pietnastoletnia 
Annel jest pielęgniarką na tym samym 
froncie. Natomiast najmłodsza, dziewięcio- 
łetnia Maretta pilnuje krów w jednej 
z firm lapońskich, zastępując zmobilizo- 
wanego pastucha. 


2 


K 


Jeszcze o Japoeomii 


Jak korzysta „trzeci 


W okresie ubiegłej wielkiej woj- 
ny wszystkie wielkie mocarstwa 
światowe były wciągnięte do dzia- 
łań zbrojnych, Teraz w wojnie z 
Niemcami zupełnie inaczej! Cztery 
wielkie mocarstwa — Stany Zjed- 
noczone, Japonia, Ítala i Rosja po: 
zostają neutralne. Fakt ten ma og- 
romnie ważne znaczenie dla roz- 
woju sytuacji międzynarodowej. — 
Wtedy były tylko dwie możliwości. 
Musiała zwyciężyć jedna ze stron. 
Teraz mocarstwa neutralne mogą 
mogą oddziaływać na układ stosun- 
ków. Może jest w tym wiele racji, 
gdy prasa włoska pisze, że neu- 
tralni rozstrzygną wojnę. 

W każdym razie jedno jest pe- 
wne, że — jak mówi stare polskie 
przysłowie: gdzie dwóch się 
bije, tam trzeci korzysta. Widzie- 
liśmy niedawno, w jaki sposób Ro- 
sja <umiała wykorzystać sytuację 
Odczuliśmy to namacalnie. Nie jest 
pewne jak zechce i potrafi skorzy- 
stać Italia. Jest wciąż wielki znak 
zapytania sytuacji światowej. Na- 
tomiast zaczyna się wyraźnie kla- 
rować inny element: wyjaśnia się 
stanowisko Japonii. Ostatnie wyda- 
rzenia są pod tym względem niez- 
miernie ważne. 

Trzeba podkreślić następujące 
fakty: 

1) W Japonii nastąpiła zmiana 
rządu. Nowy premier admirał Jonai 
oświadczył, że celem głównym no- 


Tray przemówienia 
— jedna całość 


(Początek na str. 1- ej) 


mów można jakgdyby czytać na- 
pis: „Nie za wszelką cenę, bo ce- 
ny są stałe". 

Skoro ten warunek nie został 
wzięty pod uwagę w sierpniu 1939 
roku, :koro z tego powodu nastą- 
pił m. in. wybuch wojny, trudno 
w tej chwili mówić o odprężeniu, 
o rokowaniach pokojowych, mimo, 
iż ton oświadczenia min. Halifaxa 
daje podstawę do honorowego wyj: 
ścia z sytuacji. 

Niema wyjścia z sytuacji choć- 
by dlatego, że wszyscy przedstawi- 
ciele rządu angielskiego zgodnie ' 
przyznali, że teren działań wojen- | 
nych rozszerza się coraz bardziej, 
że lista pokrzywdzonych zwiększa 
się, tak samo jak zwiększyła się 
nazajutrz po vojbie: 


wego rządu jest uporządkowanie 
Chin i przywrócenie pokoju w tej 
częci Azji. 

2) Minister spraw zagr. Japonii 
Afita oświadczył, że nowy rząd bę- 
dzie dążył do utrzymania przyjaz- 
nych stosunków z Anglią oraz po- 
stara się o polepszenie stosunków 
ze Stanami Zjednoczonymi Amery- 
ki i z ZSSR. Dodał jednak, że nie 
jest przewidywane zawarcie paktu 
o nieagresji z Sowiełami. Jak też 
zaznaczył, stosunki z Niemcami 
i ltalią będą przyjazne pod warun 
kiem, że pakt antykominternowski 
pozostanie w mocy. 

3) W Chinach został utworzony 
nowy projapoński rząd z Weng- 
Cin-Wej na czele. Japonia zazna- 
czyła, że uznaje go za rząd suwe- 
renny niepodległego państwa i że 
traktuje Chiny, jako państwo nie- 
podległe i równorzędne. Ten nowy 
rząd zwrócił się z wezwaniem do 
Czang-Kai Szeka o zawarcie pokoju. 

Wymowa tych faktów bardzo 
dobitna, Japonia chce pokoju z Àn- 
glią, Ameryką i Rosją, krótko mó- 
wiąc, chce zgody z całym Światem. 
Cóż to znaczy? Co się stało, że 
państwo tak ekspansywne i dra- 
pieżne, jak Japonia naraz chce zgo 


URJER WILEŃSKI 


ZZOZ IZY ZR ZZ ZZO ZZ ZZOZ ZZ ZZA IZ 


rękę zlikwidować wojnę w Chinach 
i zorganizować na swój sposób to 
olbrzymie imperium. Kęsek nie mały. 
Dobra zapłata za neutralność, Zresz- 
tą, zapiata samowolnie pobrana. 


Było od dawna jasne, że siły 
Czang-Kai-Szeka są militarnie nie 
znaczne i że opór jest podsycany 
z zewnątrz. Popierały Chińczyków 
Anglia, Rosja i Ameryka, Teraz 
Anglia zajęta w Europie nie może 
poświęcać dość uwagi sprawom da- 
lekiego wschodu. Oznacza to nie- 
mal wycofanie się jednego partnera 
z Chin. Rosja zajęta w Finlandii, 
zdaje się skłonna kupić bezpieczeń- 
stwo swych granic na Dalekim 
Wschodzie, kosztem wycofania się 
z Chin. Pozostaje tylko Ameryka. 
Wszystko wskazuje, że Japonia nie 
otrzymała jeszcze z tej strony carte 
blanche. Ale Japonia raz poraz skła. 
da ofertę. 

Niektórzy twierdzą, że istnieje 
cichy układ japońsko- -angielski. Ile 
w tym prawdy, nie wiemy. W każ 
dym razie Anglicy zaczęli spokojnie 
patrzeć na postępy japońskie w Chi- 
nach. Nie chcą, czy nie mogą ina 
czej, nie wiemy. Japończycy dosto- 
sowali odpowiednio swoją politykę. 


Etap obecny poświęcają Chinom. 


HELSINKI (Elta). Fiński komitet 
olimpijski, którego zadaniem jest 
zoiganizowanie w 1940 r. 12 olim: 
piady światowej, zebrał się na po- 
siedzenie. Na posiedeniu tym 
postanowirno nie rezvanować z 


Laciąg do armii niemieckiej obejmuje 
Niemców i Polaków. 


W nowo przyłączonych do trze 
ciej Rzeszy prowincjach polskich 
władze niemieckie ogłosiły normal- 
ny pobór:mężczyzn w wieku od lat 

18 oo 45. Stoi to w ścisłym związku 
z ujednostajnieniem administracji 
na całym terenie państwa niemiec. 
kiego, a w innych prowincjach po- 


„rząd, który wyciąga rękę do zgody. 


liczba krzyw- | 


dzicieli. 

W tej chwili rozpoczęła się gra 
o neutralnych. „Po Finlandii kolej 
ra Szwecję. Wywiera się nacisk na 
Rumunię domagając się większej 
ilości nafty dla Niemiec. 

Pod obstrzałem znajduje się 
Holandia, Belgia. Zasięg apetytów 
idzie dałej, a komunikat D. N. B. 
zwrócony przeciwko rzekomym 
nalotom angielskim na Holandię, 
zawieszenie broni, 


świadczy, że 
mediacje pokojowe nie odniosą 
skutku. 


Jakikolwiek więc odcień wyzie- 
rać będzie z mów przedstawicieli 
rządu angielskiego nie należy się 
spodziewać, że wróżą one rychły 
pokój. Anglia wyciąga jedynie dłoń 
do neutralnych, proporuje scemen- 
towanie zagrożonych, rozszerzenie 
podstaw koalicji. Są to dalsze przy- 
gotowania do wiosny. Salwa słów 
tchnąca przedwiośniem poprzedzić 
ma kanonade, która grzmieć będzie 
już na froncie w pierwszych dniach 
marca. Kib. 


Ritter już w Moskwie 


MOSKWA, (Elta). Pełnomocnik 
Rzeszy ambasador Ritter w sobotę 
wieczoiem przybył do Moskwy, 


dy ze wszystkimi. Wszak naiwne 
byłoby przypuszczenie, że wilk ja- 
poński raptem się nawrócił i zro- 
bił się niewinnym barankiem. Tłu- 
maczenie jest o wiele mniej poe- 
tyczne. Poprostu, nałeży rozumieć, 
że Japończycy przystępują do za- 
łatwienia takiej sprawy, która wy- 
maga spokoju i czyni możliwym 
pokój z mocarstwami. Rozumiemy, 
o co chodzi. 

Admirał Jonai mówi, że na ta- 
pecie będzie sprawa chińska i rów- 
nocześnie tworzy się nowy chiński 


Będzie to miezmiernie ważny etap 
w budowie wielkiego imperium 
wschodzącego słońca. Systematycz- 
nie i pomału, bez ryzyka budują 
Japończycy nowe imperium Świata. 
Pax Japonica. Trzeci korzystał... 

I jeszcze ciekawe pytanie: cze- 
mu nie chce Japonia zawrzeć paktu 
o nieagresji z Rosją Sowiecką? .. 
Szukanie nato pytanie odpow iedzi 
wydaje się przedwczesne. Nie mo- 
żemy jeszcze przewidzieć,. jakie 
będzie dalsze stadium japońskiego 
imperializmu. Stadium obecne — 
A więc Japonia chce na prędką | Chiny. Sto. 


Niemcy wileńscy jada do Vaterlandu 


„Laika“ („Czas“) z dnia 22 bm. więcej około 1000 osób. Większość 
Nr. 17 (534) donosi: Nie dawno|ich jest niezamożna, dlatego kul- 
bawił w Wilnie przedstawicieł nie- | iurverband ` dla celów repatriacji 
mieckiego kulturverbandu (Związku | będzie musiał im udzielić pomocy 
Kultury), który pertraktował z Niem- finansowej. Niemcy wileńscy pierw- 
camı wileńskimi na temat repetracji.jsi wyrazili chęć wyjazdu z Litwy. 
Wędług obliczeń w Wilnie i okręgu br. 
wileńskim Niemców jest mało, mniej 


Wileńskim kupcom kolonialnym. 
najlepiej usłuży 


Skład Hurtowy 


Akc. B-ve „VERSLAS“ 


w Wilnie, ul. Bazyliańska 4, tel. 12-71. 
WSZYSTKIE TOWARY KOLONIALNE I CHEMIKALIA 
Dobre towary — niewysokie ceny. Szybka obsługa. 


Ustawa o majątkach 


wrogów niemieckich 


BERLIN (Elta). Gabinet mini- 
strów dla obrony Rzeszy ogłosił 
ustawę dotyczącą majątków wrogów 
niemieckich w Rzeszy. (istawa ta 
ma moc także w terytoriach zaję- 
tych przez Niemcy. Według tej 
ustawy majątki wrogów niemieckich 
w Niemczech mają być rejestrowa- 


Z. S$. S. R. buduje fortyfikacje na granicy 
sowiecko-słowackiej 


„Popoio di Roma“ podaje, że | tylikacyj. Według wiadomości 
władze sowieckie budują na tery- | pisma, do tego rejonu przysłano 
torium „Zachodniej Ukrainy* na 100. 009 robotników, którzy nie- 
północ od granicy z Czechosło- | zwłocznie przystąpili do przygo- 
wacją i Rumunią silną linię îcr |towawczych robót ziemnych. (p). 


Z terenów Z. S.S.R. wyjechało 
80 tysięcy Niemców 


BERLIN (Elta). Według wiado- |ich przesiedlania zmarło tylko 25 
mości z urzędów miarodajnych do |ludzi, zaś urodziło się 66 dzieci. 
dnia 18 stycznia ze wschodniej | W ten sposób powróciło do Rze- 
Polski zostało przewiezionych 80 |szv około 60 proc. Niemców, 7a- 
tysiący Niemców. Przybyli oni| mieszkałych po drugiej stronie 
przez granicę interesów sowiecko-|granicy interesów sowiecko-nie- 
niemieckich. 35.000 z pośród nich | mieckich Mniej więcej po dwóch 
cdtransportowane do Starej Rze- | tygodniach przesiedlenie Niemców 
szy. Należy zaznaczyć, iż podczas do Rzeszy będzie ukończone. 


ne. Nie zezwala się rozporządzać 
tymi majątkami w Niemczech. Mia- 
nuje się specjalnego komisarza, 
którego zadaniem będzie rządzenie 
majątkami wrogów niemieckich 
Komisarz rozpocznie swoją dzia- | | 
łalność w dniu I lutego. 


bór zarządzony był jeszcze wcześ- 
niej. Komisje poborowe urzęduą 
przeważnie w gmachach szkol 
nych, którenie są jeszcze czynne. Do 
poboru mają się stawić wszyscy 
mężczyźni bez różnicy narodowości, 
za wyjątkiem Żydów, którym, jak 
wiadomo nie wolno służyć w armii 
niemieckiej. W związku z tym za- 
rządzeniem odczuwa się już pewne 
niezadowolenie w kołach niedawno 
przybyłych na te ziemie Niemców 
z Nadbaltyki. 

Niezależnie od tego powołano 
pod broń wszystkich oficerów re- 
zerwy i pospoliiego ruszenia do 
łat 60. Muszą oni najpierw przejść 
specjalny kurs przeszkoleniowy w 
ednym z obozów, których urzą- 
dzono w liczbie 15 w całych Niem: 
czech. (z) 


Niemcy w krośnieńskim szukają nafty. 


Zaraz po zajęciu zagłębia naf 
towego władze niemieckie przystą- 
piły do próbnych wierceń w iejo- 
nie powiatów krośnieńskiego ija- 
sielskiego. Jak wiadomo w powia- 
tach tych już przed wojną Coraz 
nowe szyby naftowe wystąpywały 
jako normalne niemal zjawisko. 
Wiercenia, przeprowadzane przez 
Państwowy Instytut Geologiczny 
dały swego czasu rewelacyjny ma- 
teriał o głęboko pod powierzchnią 
ziemi ukrytych ogromnie bogatych 
źródłach naftowych. Obecnie Niem- 
cy natychmiast przystąpili do prób- 
nych wierceń, po których nastąpi, 
prawdopodobnie już z wiosną, pla- 


nowa eksploatacja tych p wat 
7). 


Rekrutacja służby Zdrowia. 


Naogół daje się zauważyć na 
terenach zajętych przez armię Trze - 
ciej Rzeszy ogromny brak lekarzy, 
felczerów i zawodowych przeszko- 
lonych pielęgniarek. Dotychczaso 
|wy personel szpitalów został na 
tychmiast wcielony do armii nie- 
mieckiei i pełni służbę w ambula- 


Zawieszenie komuni- 
kacji telefonicznej z 
Z. S. R. R. 


(Telefonem z Kowna) 

Prasa poranna donosi: 

Z dniem dzisiejszym zosta- 
ła zawieszona komunikacja 
telefoniczna pomiędzy Z.S.S.R. 
a państwami bałtyckimi, w te 
iiczbie i Litwą. 

—4:— 


Urlop rektora 
Uniwersytetu W. W. w Kownie 


Rektor Uniwersytetu Witoida 


Wielkiego w Kownie p. Salkauskis | jaktego 


otrzymał 
naukową. 


roczny urlop na pracę 


Bolesław Siestrzeńcewicz 


Genarał brygady W. P. w stanie spoczynku, kawaler orderu Krzyża 
Walecznych, Złotego Krzyża Zasługi i wielu innych 
Zasnął w Panu 22 bm. 

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Portowej 19 m. 7, do 
kościcła Ewangelicko: Reformowanego nastapi dnia 24 bm, o godz. 11 
rano. Po nabożeństwie pogrzeb na cmentarzu E wangeli ckim. O czym 
zawiadzmiają pogrążeni w głębokim smutku 


a A A | 07» | 
Finlandia nie zrezygnowała 
z Olimpiady w Heisinkach 


Siostry, bracia i rodzina 


organizowania igrzysk olimpijskich.. 
Po ukończeniu wojny olimpiada 
będzie sie mogła odbyć w Hel- 
sinkach, bowiem wszystkie prace 
orzygotowawcze są już prawie na 
ukofńczeni:. 


z nad Wisty i Warty 


toriach i szpitalach wojskowych: 
Na potrzeby armii zapotrzebowano 
nawet lekarzy wolnopraktykujących. 
Personel lekarski i pomocniczy 
wśród Niemców z Nadbałtyk] jest 
stanowczo zamały. Dlatego też na 
murach miast ukazały się niedaw- 
no afisze z rozporządzeniem władz 
niemieckich w sprawie rejestracji 
wszystkich przeszkoionych.sił pie- 
lęgniarskich i felczerskich. 

W bardzo szybkim tempie w” 
Gdańsku, Grudziądzu, Poznaniu i 
Bydgoszczy uruchomione zostały 
kilkotygodniowe kursy dla pielę- 
„niarek, przyczym odbywają one 
odrazu praktykę w miejscowych. 
szpitalach. (z) 


SPRAWY 
POLSKIE 


Marynarka polska w akcji 


Z ogłoszonego przez sztab: 
generalny polskiej armii we Fran- 
cji komunikatu Nr 3 widać, że 
wszystkie jednostki polskiej ma- 
rynarki wojennej biorą czynny 
udział w walce na morzu, tak,iż 
plerwsze Odznaczenia, jakie roz- 
dała admiralicja brytyjska, przy- 
padły 6-ciu oficerom marynarki 
polskiej. (> 


Uniwersytet w Paryżu 
rozpoczął pracę 


Jak donosi Centralne Biuro 
Informacyjne w Paryżu, nowoot- 
wierający się Polski Uniwersytet 
Zagranicą będzie się składał na 
razie z dwóch wydziałów: prawno- 
ekonomicznego i humanistycznego. 

W bieżącym trymestrze, który” 
rozpoczyna sę 23 b. m., wykładać 
będą na wydziale prawno-ekono- 
micznym: Skwarczyński, Potulicki, 
Rose, Skulski, Langrod, Pragier,. 
Glaser (b. prof. Uniw. Stef. Bat.), 
Nagórski i Hełczyński. 

Na wydziale Humanistycznym» 
zaś: Stroński, Kot, Kukiel, ks. Ja- 
kubisak, Heitzman, Szeliga, O. 
Halecki, Górka. Lechoń oraz kilku 
zaproszonych Francuzów dla stu- 
dium języka francuskiego. 


SZPILKI 


W związku z żądaniami nie- 
mieckimi w sprawie długów kupców» 
wileńskich —mówiq: 

— Im dłuższy nos —tym większe 
długi... 


` + 
x 


Jak doniosła prasa, niemiecki 
okręt wojenny zatrzymal szwedzki 
parowiec „Król Oskar*, na pokła- 
dzie którego znajdowało się 42 oby- 
wateli polskich, Między nimi było 
kilku Żyłów. którym podobno sci- 
nano brody, W związku z tym mó- 
wi się o podróży „Króla Oskara“: 
Przerwany rejs, przecięty” 


pejs... 
s A 4 
O pewnej pami, która napisała 
niefortunny artykuł o nowej pisowni 
—mówią, ze popełniła orto-ga] fę.. 


z 


Policja wileńska aresztowała mie- 
Gratowskiego (pseudonim 
„Grat*) 40-krotnie karanego. Tak 
to „graty* idą za kraty, 


KURJER WILEŃSKI 


Katastrofa wojenna 1939 roku w świetle dokumentów 
dyplomatycznych 


Rozmowa amb. Lipski—Goe- 
ring 
Sir H. Kennard do Wicehrabiego Halifaxa 


(nadane 2,35 dnia 25 sierpnia, otrzymane 
o 9.80 dnia 25 sierpnia) 


Warszawa, 24 sierpnia 1939 
(Telegraficznie) 

Mój telegram z dnia 24 sierpnia. 

Minister Spraw Zagranicznych (puł- 
kownik Beck) inf rmuje mnie, że ambasa" 
dor Poski w Berlinie (Lipski) rozmawiał 
tego popołudnia z feldimarszałkiem Görin 
giem. Rozmowa była bardzo serdeczna i 
on mi powiedział, iż marszałek wyraził 
mu swój żal, że jego potyka utrzymy- 
wania przyjaznych stosunków z Polską 
zupełnie nie ma posłuchu, i dodał, że nie 
ma on już możności coś zrobić w tej spra- 
wie. Marszałek nie miał żadnych koukret- 
nych propozycyj na ten temat i uderzyło 
p. Becka jako najbardziej znaczący szcze- 
gół, co prosił donieść Panu w jak naj- 
większym zaufaniu. Marszałek (Góring 
zaznaczył, że kwestja Gdanska i td. to są 
stosunkowo drobne sprawy,ale że główną 
przeszkodą stojącą na drodze zmniejszenia 
napięcia miedzy obydwoma krajami jest 
alians polsko-angielski. 

2. Pan Beck rozmawiał z Prezyden- 
tem i Marszałkiem Smigłym-Rydzem i zde- 
cydowano, iż jeśli rząd niemiecki będzie 
to podtrzymywał na jakiejkolwiek innej 
drodze odpowiedź będzie kategorycznie 
negatywna. Pan Beck zdaje sobie sprawę, 
że rząd niemiecki noże powziąć wszelkie 
starania, żeby zapewnić sobie woliią rękę 
we wschodniej Europie za pomocą takich 
metod, ale że Poiska nie da się wciągnąć 
do podobnej intrygi. 

3. Spytałem pana Becka o projekto- 
warną rozmowę ambasadora Lipskiego z 
sekretarzem stanu. Pan Beck powiedział, 
że baron von Weizsäcker jest w Berchtes- 
gaden i wróci dopiero w końcu tygodnia 
ale że pan Lipski poprosił o rozmowę i 
czeka odpowiedzi. 


. Sir H. Kennard do Wiceenrabiego Halifaxa 
(otrzymane o 8 w.) 
Warszawa, 24 sierpnia 1939 
(Telegraficznie) 

P. Beck powiedział mi, że uważa, iż 
sytuacja jest bardzo ciężka. Stanowisko 
władz gdańskich stało się najbardziej pro- 
wokacyjne, chociaż on sam nie ma nara- 
zie zamiaru zrywać rokowań w Sprawie in- 
spektorów celnych i td. 

2. Pau Beck, tak jak tego żądano 
polecił ambasadorowi polskiemu w Berli- 
mie natychmiast szukać widzenia się z 
sekretarzem stanu i jeśii stanowisko pana 
von Weizsackera okaże się niezadawal- 
mające, usiłować rozważyć wszystkie punk- 
ty wyjścia, żeby się przekonać, czy da 
się uczynić cokolwiek, aby zmniejszyć 
obecne napięcie. = 

3. Pan Beck mówił o niektórych in 
cydentach granicznych, spytałem go, czy 
jeden z nich, który wywował tu wielkie 
oburzenie jest prawdziwy: prasa doniosła 
dziś iamo, Że clało polskiego strażuika 
granicznego, zabitego 16 sierpnia, było 
zwrócone w stanie obrzydliwego okalecze- 
nia. Pan Beck powiedział, iż wypadek ten 
jest prawdziwy i że Komisarz ueneraluy 
protestował przed Senatem Gdańska, nie 
ządając jednak żadnej odpowiedzi. 

4, Oile widzę spokój przeważa i 
pan Beck zapewnił mnie, że wydano Ścis- 
łe rozkazy, aby zapobiec wszelkiej akcji 
prowokacyjnej, zarówno „ze strony wojsko: 
wej, jak jakiejkolwiek innej. Granice są 
pilnowane jeszcze przez zwykłe oddziały 
siraży granicznej i chociaż nie było po 
trzeby ostrzegać pana Becka ale ja i mój 
francuski kolega przestrzegaliśniy go, aby 
nic nie czynił, coby pogorszyło i tak kry- 
tyczny stan rzeczy. 


Pomiędzy 28 a 30-tym 
sierpn a 
Pod wpływem akcji angielskiej 
Rząd Niemiecki wyraził zgodę na 
rozpoczęcie rokowań, pod warun- 
kiem jednak niezwłocznego przy- 


Z pośród tysięcy ludzi, biorą 
cych codzień do rąk gazetę, mało 
kto, a może i nikt się nie zasta- 
nawia | nie zgłębia, ile trudu i 
nerwów ludzkich wyczerpało się 
na tym kiikustronicowym świstku 
papieru. l jakie ten świstek, a ra- 
czej jego czytelnik stawia wyma. 
gania? 


Psychika człowieka jest tak 
ukształtowana, że domaga sie 
wieści z miejsc gdzie go niema. 
Cnce i stara się wiedzieć, co się 
dzieje z dala od niego, co mu gro 
zi, co nadchodzi, co się gdzieś, z 
kimś, stało? Od głuchych tam - ta- 
mów  Afrykańczyków, sygnałów 
świetlnych, gołębi pocztowych, do 
telegrafu, telefonu i radia, daleka 
była droga, a wydaje się, że ludz- 
kość przebyła ją dość prędko. Co- 
raz więcej, coraz szybszych środ- 
ków zdobywania wiadomości sta- 


bycia do Berlina posiadającego da- 
leko idące pełnomocnictwa przed- 
stawiciela Rządu Polskiego, Rząd 


zaś Polski gotów był również do 
wszczęcia rokowań, uważał jędnak, 
że w pierwszym swym stadium win 
ny one być prowadzone przez am- 
basadora lipskiego i pod warun- 
kiem, że Niemcy nie postawią Pol- 
sce żądań ultymatywnych, 

W dniu 30 sierpnia ambasador 
Henderson był przyjęty przez min. 
Ribbentroppa, który w języku nie- 
mieckim odczytał szybko 16 wa- 
runków, stawianych Polsce przez 
Rząd Rzeszy, zaznaczając, że peł- 
nomocnik Rządu Polskiego we 
wskazanym czasie do Berlina nie 
przybył. 

Powiadomiony o tym Rząd Pol- 
ski zakomunikował, że ambasador 
Lipski upoważniony został do roz- 
poczęcia w dniu 80 sierpnia bezpo- 
średnich rokowań. Jednak w dniu 
3l sierpnia ambasador Lipski nie 
zosiał przez min. R.bbentropa 
przyjęty, nie mógł on iownież w 
dniu tym nawiązać konłaktu z Rzą- 
dem Polskim, ponieważ na skutek 
zarządzenia władz niemieckich po- 
łączenie pomiędzy Berlinem a War- 
szawą zostało przerwane. Chrono- 
logiczne zestawienie wypadków w 
dniach 28—30 tym sierpnia według 


Błękitnej Księgi przedstawia się 
następująco: 
Odpowiedź rządowi niemieckiemu 


z dnia 28 była przed wręczeniem zakomu- 


nikowana rządowi francusktieniu i polskie- 
mu. Rząd polski upoważnił rząd JKMości 
do ogłoszenia, że Polska jest gotowa 
podjąć bezpośrednie ioziiowy z Niemca- 
mi. Punkt czwarty odpowiedzi brytyjskiej 
z dnia 28 sierpnia wyjaśnia stanowisko 
rządu polskiego w tej sprawie. 

Nota brytyjska była wręczona Hitle- 
rowi o 10.30 wieczór 28 sierpnia. Kanclerz 
obiecał dać pisemną odpowiedź następne- 
go dnia. 

Pisemna odpowiedź niemiecka była 
wręczona »smbasadoiowi JKMości o 7.15 
wieczór 29 sierpnia, 

Skolei następna replika rządu brytyj- 
skiego była zakomunikowana przez amba- 
sadora JKMości niemieckiemu ministrowi 
Spr. Zagr. o północy 80 sierpnia. Ribben- 


trop w odpowiedzi pokazał długi doku- 
ment, który przeczytał po niemiecku bar- 
dzo szybko. Był to zapewne plan, składa- 
jący się z 16 punktów, który został póz- 
uiej ogioszony przez rząd niemiecki. Gdy 
sir N. Henderson poprosił o tekst tych 
propozycyj zgodnie z warunkami zawarty- 
mi w odpowiedzi niemieckiei z dnia 29 
sierpnia pan von Ribpbentrop zapewnił, że 
teraz jest zbyt późno, ponieważ polski 
pełnomocnik nie przybył do Berlina przed 
północą, jak tego zaządał rząd niemiecki 
w swojej replice z poprzedniego wieczora. 
Rząd polski dowiedziawszy się o tych 
wypadkach  zawiadonuł rząd JKMośa 
popołudniu dnia 31 sierpnia, że gotów jest 
upoważnić swego ampasadora du zawiado- 
imienia rządu niemieckięgo, że Polska przy- 
jęła angielskie propozycje negocjacyj. 
Amoasador Polski w Berlinie (p. Lip- 
ski) był przyjęty przez von Ribbentropa 
dopiero wieczorem Gl sierpnia, Po tej roz- 
mowie rząd niejniecki ogłosił swoje prupo- 
zycje przez radio. Pan Lipski jednoczesnie 
propował nawiązać łączność z Warszawą, 
ale byfo to niemożliwe, ponieważ wszystkie 
Środki komunikacyjne z Polską zostały 
przerwane przez rząd niennecki, 


Do tego okresu odnoszą się 
trzy depesze wymienione pomiędzy 
lordem Halifaxem, sır Kennardem 
i amb. Hendersonem. Oswietlają 
one taktykę Angii w przededniu 
wybuchu wojny. 


Wicehrabia Halifax do sir H Kennarda 
(Warszawa) 
Foreigu Office, 30 sierpnia 1939 
(5.30 po poł.) 
(Telegraficznie) 

Atmosfera mogłaby się poprawić. gdyby 
rząd polski wydał albo wzinocnił następu- 
jące instrukcje dla władz wojskowych 1 cy- 
wilnych, 

1) nie strzelać do uciekinierów lub 
Niemców, kiórzy wywołują niepokój, lecz 
aresztowywać ich; 

2) Unikać aktów gwałtu wobec Niem- 
ców ze swojej Strony lub ze strony lud- 
ności, 

3) Pozwolić opuścić Polskę 
Niemcom, ktorzy sami tego zechcą. 

4) Zatrzymać podnietającą propagan 
dę radiową. 

Proszę poinformować p. Becka, 
że przypuszczam, iż Hiller SZUna 
przyczyn du Usprawiedliwienia nie- 
ponamowanej akcji, : że wol.łbym 
pozbawić go vego pretekstu. Szukam 
oddźwięku w rządzie niemieckim; uprze- 
dzam ich, iż te' instrukcje obowiązują 
rząd po!ski tylką wtedy, jesli mniejszość 
niemmecka nie będzie prowonowała. 


tym 


Sir H. Kennard do Wicehraeiego Hailfaxa 
(otrzymane o 8.15 wieczór) 
Warszawa. 30 sierpRia 1939 
(Teiegraficznie) 

Pau Beck prosił zakomunikować: 

1. Rząd JKMości może być absolut- 
nie pewny. iż rząd polski nie ma zamia- 
ru prowokować incydenty. Z drugiej 
strony wskazuje, że prowokacja w Gdań 
sku staje się coraz Dardziej nie do znie- 
sienia, » 

2. W związku z projektowaną odpo- 
wiedzią brytyjską Hitlerowi rząd poiski 
jest pewien, że rząd JKMości mie będzie 
wyrazał żadnych okreśionych poglądów 
dolyczących Polski bez poprzedniego po- 
rozumienia się z rządem polskim. 


Wicehrabia Haiifax do sir N. Hendersona 
(Beriin) 
Foreign Office, I września 1939 
4.49 po poł. 
(Telegraficznie) 

Dołączam tekst komunikatu (zawiera- 
jącego żądanie natychmiastowego usunię- 
cia wojsk niemieckich z Polski), który 
proszę natychmiast przedstawić łącznie 
z kolegą fraucuskim rządowi niemieckiemu, 

2. Proszę prosić o natychmiastową 
odpowiedź i podać mi rezultat rozmowy. 
Naueslę wówczas Panu dalsze instrukcje, 

3. Na wypadek zapytan'a proszę wy- 
jaśnić, że obecuy komunikat ma tyiko 
charakter ostrzezenia i nie jest ultyma- 
tywny, - 

4. Dla pańskiej informacji. Jeśli 
odpowiedż niemiecka n.e będzie za- 
d-walająca następnym etapem bę- 
dzie alipo U:timatum z ograniczenym 
cZuS«m, ibo taż wypowiedzenie 
Wojny. 


Gdy RzeSza zaatakowała 
Pulsaę 


W dniu 1. września wojska 
niemieckie zaatakowały Polskę. Wo- 
oec tego ambasador Raczyński w 
Londynie, i min. Beck w warsza 
wie zwiócili uwagę rządu angiel- 
skiego, że zaszedł wypadek prze- 
widziany w pakcie wzajemnej po- 
mocy pomiędzy Polską a Anglią. 
wymieniono w tej sprawie nastę- 
pujące telegramy : 


wicihrabia Halifax dv Sir 


H. nenaorda (Warszawa) 


Foreign Office 1 września 1939. 
Ambasador polski na własne żądanie 
chciał mmie widzieć dziś o 10.30. Hrabia 
Raczynski powiedział mi, iż dostał urzę- 
dowe iniormacje z Paryża: że siły nie: 


Kochankowie Wielkiej Niedźwiedzicy 


Pamiętamy jaką sensacją była książka 
pod powyższym tytułem, i swą treścią 
i tym, że autorowi, bandycie i przemytni- 
kowi, przyniosła zwolnietiie z najcięższe: 
go więzienia św. Krzyża, gdyż krytycy 
i literaci odkryli w p. Piaseckim taki ta- 
łent, iż uważali że trzymać go pod kor- 
cem byłoby szkodą dla człowieka j lite- 
rałury. Dość sprośne i plugawe te przy- 
gody, miały wielkie powodzenie, tłuma- 
czono je pono na różne języki, tchnęły 
prawdą, odkrywały nowy, nieznany świat 
nadgraniczny, ogromny proceder prze- 
mytniczy, (a w Piątym Etapie dzieje wy- 
wiadowców), o którym mało kto wiedział, 
prócz policji. 

Dziś ożyły znów granice niesamowi- 
tym życiem. Pocięły kraj w niespodzie- 
wane i nieoczekiwane pasy. 


Zaroiło się więc od „Kochanków 


Wielkiej Niedźwiedzicy” na niewidzia- 
nej lmi, biegnącej przez lasy i łąki 
obsadzonej strażą, która głosem i strza- 
łem mówi: „dotąd wolno, dalej nie*. 

Ale ludzie idą. Tau jest ojciec, mąż 
rodzina, dom, majątek, tani swoje Sirony, 
tam będzie lepiej, tam gna pragnienie, 
tęsknota, nadzieja, Czasami gna głód lub 
chęć zysku. Idą. Mióz 30 stopniowy, 
twardy śnieg skrzypi pod mdiejącynii no- 
gami, tężeją zastygające ciała, 70 letnią 
babunię dźwigają pod ręce, błaga by ją 
zostawić, nie gubić siebie, ciągną ją ostat- 
kiem sH.. Zdaleka słychać strzały... psy 
poszczuie gonią człowieka co się gdzieś 
przekrada... Taki człowiek schodzi do 
rzędu zwierzęcia Ściganego przez sforę 
i strzelców. A idą matki z małymi dziećmi, 
błądzą, wpadają w bagna. Błądzili, zawra- 
cali, przyczajeni w krzakach oczekują od- 


powiedniej chwil, zaszczute istoty ludz- 
kie, których uczucia silniejsze są od za- 
kazów, od bagien i mrozów, od niebez- 
pieczeństwa. l janaż literatura to opisze! 
Czy są słowa mogące oddać rozsadzające 
serce radość dojścia, Spotkania bliskich, 
odnalezieiua tych, o których się nie wie- 
działo czy żyją? 

Nigdy, żadne książki, ni kroniki, nie 
zapiszą wyczerpujących dziejów tych cza- 
sów, nigdy nikt, chyba Bóg, nie podsa 
muje stopnia napięcia energu tych, ma- 
tek, które ojcom ocaliły dzieci, tych żon, 
które mężom wróciły rodziny. 

Nad granicami skrzypi 30 stopniowy 
mróz pod ostrożiymi krokami, wysoko, 
na ciemnym niebie m.ugują światła nie- 
zmiennych gwiazdozbiorów, obojętnych 
oczu nieskończoności. 

Alfa. 


SIĘGA 


mieckie przekroczyły granicę w czterech 
miejscach. Dodaje, iż Wilno, Grodno, 
Brześć nad Bugiem, Łódź, Katowice i Kra- 
ków były bombardowane i że o 9 rano 
dokonano nalotu na Warszawę; w rezulta- 
cie nalotów było wiele ofiar wśród lud» 
ności cywilnej, zwłaszcza kobiet i dzieci. 
Co się tyczy niemieckiego ataku przy- 
puszcza, choć nie ma jeszcze oficjalnych 
informacyj, że chodzi chyba o punkty 
graniczne koło Gdańska, w Prusach 
Wschodnich i na Górnym Słąsku. Jego 
Ekscelencja mówi, że mało co może do 
tego dodać, z wyjątkiem tego, że to jest 
wiaśnie klasyczny wypadek, przewidziany 
pizez traktat. Powledziałem, iż nie wąt- 
pię w fakty, przez niego przedstawione 
i że staniemy na tym samym stanowisku. 


HALIFAX. 


Sir. H. Kennard do Wice- 
hrabiego Halifaxa 
(otrzymane o 8 poł.) 

Warszawa, 2 września 1939, 
(Telegraficznie). 

Pan Beck poprosił dzisiaj ambasado- 
ra Francji i mnie do siebie i wskazał, 
że chociaż armia polska odpiera atak nte- 
iniechi to jednak jest ona przytłoczona 
przewagą Niemiec w powietrzu. Było rze- 
czą mvzliwą dla niemieckich sił powietrz- 
nych rzucić cały swój ciężar na ten front 
w tej chwili 1 min. Beck bardzo dys- 
kretnie Zaznaczył, że byłoby rzeczą zasad- 
niczą gdyby nastąpiła jakaś aywersja 
możliwie najszybciej na Zachodzie. 

2. Miał on nadzieję, że poinformuje- 
my go możliwie najszybciej, o przystąpie- 
mu odu naszych krajów do wojny i że 
nasze siły powietrzne potrafią odciągnąć 
znaczną część niemieckiego lotnictwa, 
działającą na tym froncie. 

3. Jego Ekscelencja również zwrócił 
naszą uwagę na fakt, że lotnictwo nie- 
inieckie nie ograniczyło się ściśie do ob- 
Jektow wojskowych 1 bomardowało fabry- 
ni, nie pracujące dla celow wojennych, 
wsie oddalone od objektów wojskowych 
i poczyniło poważne spustoszenia wśród 
ludności cywilnej. 

4. Mam nadzieję, iż w możliwie naj- 
szybszym czasie zostanę poinformowany 
o naszym przystąpieniu do wojny i że 
nasze lotnictwo aołoży wszelkich staiań. 
żeby ujawnić działalność na zachodnim 
Honce w celu odciągnięcia z frontu pol- 
skiego. 


x LJ 


LJ 

Dalsze dukuinueliy, htuic cytuje 
Błękitna Księga wykazują usiłowa- 
nid rządu augielskiego ktory próbo- 
wał jeszcze przez Z ani ratować po- 
kój 1 dopiero po wyczerpaniu wszy- 
sikich srodków ogiosił w dniu 3. 
wrzesnia przez usta swego premie- 
ra w lżbie Gmin, że Anglia znajdu- 
je się w stanie wojny w Niemcami, 

Na zakonczemie Biękitna Księ- 
ga przyłacza dokumenty, dotyczą” 
¿e usowań ratowania pokoju przez 
prezydenta Stanów Zjednoczónycn, 
kióla belgii w imiemu państw gru» 
py Oslo, propozycje pośrednictwa 
nróla Belgii 1 Królowej Holender- 
skiej, przemowienie radiowe Pa- 
pieża Piusa Xllgo oraz specjalny 
komunikat włoskiej agencji Stefani 
o niepowodzeniu usitowań Musso- 
luego, mających na celu zapo- 
biezemiu wojny. Błękitną Księgę 
zamyka radiowe przemówienie pre- 
mera Chamberlaina z dnia 4. wrze- 
snia 1939 roku do narodu niemiec- 
kiego, w ktorym wyjasnia on, że 
Anglia wypowiedziała wojnę nie 
narodowi niemieckiemu, lecz reżi- 
mowi, 

Rush. 
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Pięć tysięcy dni i nocy 


nęło na usługach prasy. Na zacho 
dzie, szykość informacji dosięgła 
bajecznych ganic. Telewizja i kable 
transoceaniczae, aparaty podające 
w 3 kwadianse fotografie i repor 
taż z meczów i wyścigów koło Pa 
ryża, setki mądrych, precyzyjnych 
maszyn  rotacyjaych,  liaotypów, 
pracuje gorączkowo z oblicze:siem 
na minuty prawie, by dać w porę, 
o umówionej godzinie, upragnioną 
strawą Molochowi tłumu, 


Redakcja stanowi ciało zbioro- 
we i bardzo skomplikowane Ten 
mózg twórczy, realizuje swe za- 
miary za pomocą organiżmu zło- 
zonego z całej gromady członków, 
Które jeśli nie działają precyzy,n e, 
psują robotę twórczą, komorom - 
ują firmę, złoszczą czytelnikow 
I t. p: wywołują ropne zapalen'a 
Dziennikarze wiedzą aż nadto 
dobrze, co to są np. absurdalne 


biędy druku, pizesiawienie lup 
opuszczenie wiersza, znie«sztaice- 
mie myśli, która się zapaliła w cl 
szy gabinetu iub w haiasiz i iwe- 
tesie redakcji | Mà. ISC do Wew 
tysiący ludzi. W wypadcach takich 
oęiów, życzliwi sobie zwykle ko- 
ledzy, zamieniają się w dzikie tyg 
cysy, Wołama i klątwy aa KOfek- 
«ora, matrampaża I na cały Świat, 
uzęsą redakcją I drukarnią, Auto. 
się Wwście«a, że tyżląca ludzi prze 
czyta głupstwa przez nieg» podpi- 
saae i jedynym ukojenie n w tych 
dramatacn jest myśl, nie pozoa: 
wiona goryczy, że za dwa dni nikt 
o tym pamiętać nie będzie. 
Zajęcie dziennikarskie jest zło- 
żone z gwaitowaych kontrastów: 
rozkoszy i przykrości, Tu zacnwyty, 
przedruki, uznania, raalizowania 
podanycn proje«.0w, podroze, fety, 
Daakiety, darmowe jazdy i pizyję- 
tia, honory i rozgło:, ODOK tej. 
napaści, oszczerstwa, niepJ.ozu 
m.enia, procesy, ZAWIŚCI, A WSZŁYSIKO 
stale w stanie wrzenia i pospiecnu. 
Jzybka decyzja i Orjentowanie się 
w Sytuacjach, chytrosć węża I zna- 


lezienie się w „kropce*, zobowią- 
zają pisarza. Mie ze zdolaosciami 
dziennikarsKimi trzeba Sig urodzić, 
„ła,pilniejsze studia mie zastąpią 
tu iaieatu chwytania Zdarzeń za 
sarzydia I umiejętności podawania 


icn W smMakowitym  pfepa ace 
n.e znaczy to, Zaby, jak to się u 
nas poniekąd utario, do pisania 


artykulów zasiada! mi z tejo mi z 
Jwego», każdy, Kto zna ortojrafię 
i uMi stawiać przecinki. 
Wynikają z taxıch anatorów 
artykuty mdłe, nudae I p:źe-no- 
dźące Daz ele«tu, cnoćby pyły pə- 
prawie nap sana I iawet rozsądne. 


P.ęd:ej W.trząśnie czytelmkKie.n ı 
£ostanie w pamięc! Jakies ryzy- 
KANAS SZaieńsiW9 W druku, niż 


wypracowanie Szxo.na, Jest jedna« 
fźsc£ą zjgoła wstrę.04, jesu te 
efaxtowne artysuiy są oOszczercze 
iuD pisane dla autore<kiamy. Daea- 
Mkaf3TtWO PJWIANO Dyc uwazane 
za slużJĘ SpJiaceAĄ, jes Ae cne 
się spoduć, Pism, więcej zajęte 
polain.K4, O3ODiSty.ni porachunką 
m! i napaściami, staje się SZKOd- 
aken spoałecziym, grając na aż- 


szych instynktach tłumów. Powyż- 
szycn wtascwosci Kurjer Wilens«i 
"gdy nie posiadał, to mogą sobie 
z zadowoieniem powiedzieć naj- 
dawniejsi pisma tego współpracow= 
«ucy, bo to niejednokrotnie stwier- 
dziii czytelnicy. 


Ne było to pismo umiejące 
się efextownie reklamować, aie 
oblicce jego, nasło, ideoiogia, for- 
ma polemiś, nie wkraczała nigdy 
w Dsutainy styl i wzpudzając sza- 
cude«, dawały Świadectwo kultury 
redakcji, Pięć tysięcy dni i nocy 
pracy... tO kawał czasu i olbrzymia 
suma wysiłków, zużytych nerwów, 
cale tomy artykułow o wszystkim 
co na Świecie. 


Pamięć przebiegła epoki doli i 
niedoli Kurjara, Zatrzymuje się na 


wieeruńskach zmariycn wspołpra- 
JYWAIKÓW... Mariana ŚSwiecnow= 
s«iegJ... Ludwika Abramowicza... 


Zyjący, CZegoż SOD. życzyć mogą? 
Pozostawiedia dobiej po sobie pa- 
mgc, uczciwej ropoty dla uczci= 
wycn Ceiow. 


Hel. Romer. 
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Z życia qosnodarczezo 


KURJER WILEŃSKI 


-- Dysproporcje gospodarcze i sposoby ich usuniecia 


Wilno i Wileńszczyzna włączone 
dawniej w system akcji gospodarcze. 
go podnoszenia ziem północno: 
wschodnich mogły rozkładać swe 
potrzeby zarówno w sensie kon- 
sumpcyjnym i produkcyjnym na bar- 
dzo znacznym terenie. | pod tym 
właśnie kątem odbywały się likwi 
dacje niedociągnięc bądź wad z 
jednej strony oraz powstawanie 
1 tworzenie nowych warsztatów pra- 
cy z drugiej strony, Dlatego też 
nie jest rzeczą dziwną, że w tej 
chwili na tym terytorium odcię- 
tym od swego zaplecza powsiały 
poważne trudności oraz zakiócenia 
w obrocie 1 produkcji. 

Przeuewszystkim mają tu oO- 
becnie miejsce w szeregu poważ- 
nych branż oibrzynue dysproporcje 
pomiędzy aparatem wytworczyii, 
a aparatem dystrybucyjuyin, porię- 
dzy auzą możlwustią produkcji, a 
iudią IMmMoziiwuścią zbytu, pulnędzy 
ZuoinoOsśCią prouukcyjną I zapulize- 
bowáamem, a prawie nieidoZnuścią 
SprowaQzcnia Surowcow, pulniędcy 
ruzgałęzionym aparatem rozdziel- 
czyim a mikią iioscią artykułu, któ- 
ry ma być przez ten aparat obsłu- 
żony, poitnięuzy zdolnoscią ekspor- 
tową, a mieintżnoscią na skutek 
dzidiai wojennych zbycia ra ryn- 
kach zagranicznych. 


branża Iniarska, 


obfitująca doniedawna w poważne 
ilości surowca znajdującego się w 
b. czterech województwach północ: 
no-wschodnich, i stanowiącego 70 
proc. ogólnej ilości polskiej pro- 
dukcji 1 obsługująca ponadto na 
odcinku aparatu dysteybucyjnego 
niemal cały teren panstwa polskie- 
go, została obecnie odcięta od baz 
surowcowych, Duża ilosć przed- 
siębiorstw lniarskich od detalu do 
hurtu, eksportującego znaczne nad- 
wyżki, po zbycie na rynku we- 
wnętrznyim, do państw wolno-de- 
wizowych i cicaingowych, pozo- 
stała ubecnie bez iożnosci jdkiej- 
kolwiek pracy. Jedynie przędzauna 
w bBezaadnach 1 dwa zakłady me- 
chanicznej obróbki Inu przystąpały 
dv pracy, Korzystając z meznatz- 
nych przydziałów lnu lilewskiegu. 
Sytuacja na pozór Dezilauziejna 
może mec znacznemu ZiaZz0dzeniu 
w przypudku słusziuego OoDdzieleuia 
WLELSKIE_O dpardaiu rozdz.elczego 
inem, zaajdującyim się w Litwie. Hrzy 
padłaby tutaj liiewskiemu aparatowi 
dystrybucyjuemu Zzaszczytna rola 
podzieleiia się z nowymi pattone- 
rami skromnym Dbochenkiem chie 
ba. Praktycznie rzecz biorąc, przed- 
siębiorstwa wileńskie imogłyby wy- 
stępować jako jedna giupa. która 
w organizacji centralizującej dy- 
strypucję lnu, otrzymałaby pewien 
udział. 


Ale istnieją it inne możliwości 
rozwikłauia problemu  |Jniarskiego. 
Mamy tutaj na myśli . wykorzysta 
nie naturalnego wileńskiego zapie- 
cza w formie baz Inłarskich, znaj- 
dujących się w Z.5,S5.R. Istutataby 
zatem mozliwość importu lnu „z 
2.5.5.R. w celu przerobu i uszla 
chetnienia tego Inu na Litwie ala 
dokonania z kolei eksportu do in- 
nych państw. W tym przypadku 
aparat dystrybucyjny całej Litwy 
byłby wykorzystany. Mimo pokaż- 
nych trudności na odcinku ekspur- 
tu, (przeszkody w transporcie), gdyż 
import nie budziłby żudnych Zza- 
sirzeżeń, realizacja tej koncepcji 
wydaje się możuwa w stosunku do 
rynku niemieckiego, który przed 
wojną z okręgu wileńskiegu mógł 
po.hionąc Inu na ca 10 milionów 
złotych, Obecna sytuacja może u- 
czymić ten rynek jeszcze bardziej 
chłonny m. 


Na początku lutego r.b. ukaże się 


s w z E a fragi 
PULSAU - LiTEW5KI 
akcentowaiy 
z dodaniem zwięzłych zasad gramatyki 
jęzska litewskiego 
do użytku czyteinika polskiego. 
Cena w przedpłacie do dn. 1.II. 40 r. 
Lt. 3.— 

Po wyjściu z druku cena będzie wyższa 
„Wydawuiclwo 
K. Rutskiego i J. Zawadzk'ego w Wilnie. 
Przedplatę uiszczać meżna w księgarniach. 


Stru ktura 
branży drzewnej x 

jest zbliżona do struktury branży 
lniarskiej— również zbyt rozbudo- 
wany aparat dystrybucyjny, który 
pracował w dużym zasięgu krajo- 
wym i zagranicznym, i również od- 
cięcie od baz.surowcowych, które 
pozostały przy Z.S.5.R. Rozwiąza- 
nie tej przykrej dla branży sytuacji 
może również iSć po linii koncepcji 
Iniarskiej, a więc import surowca 
z Z.S.S.R. oraz eksport do Niemiec. 
(Eksport do innych państw, wobec 
wciąż wzrastających trudności trans» 
portowych morskich, jest prawie 
żupeinie nierealny). Należy przy- 
pomnieć, że import surowca drzew- 
nego z Z.S.S.R. był bardzo aktual 
ny na niedługo przed wojną, gdyż 
na skutek umowy handlowej pol- 
sko-litewskiej pokaźne ilości pol- 
skiego surowca drzewnego miały 
byc skonsumowane przez Kłajpedę 
l powstała sytuacja pozbawienia tu- 
tejszych tariakow miejscowego su- 
ruwca. ŻZaolnuść przeróbcza tych 
taituków jest bardzo znaczna i po 
zwoliłaby na sprowadzenie bardzo 
pokaźnych ilości surowca sowiec. 
kiego. 
s Branża garbarska 
jest ofiarą wojny — duży przemysł 
gaibarski nastawiony na produkcję 
skór podeszwowych został całko- 
wicie odcięty od surowca Zzamors- 
kiego (Ameryki Południowej). Nie- 
znaczne jeszcze zapasy pozwalają 
na krótki czas utrzymać garbarnie 
w ruchu, a duże trudności związa- 
ne z przestawiemem się tych war- 
sztatów na produkcję skór wierzch 
nich stawia ich pracę wogóle pod 
znakiem zapytania. ` 

Oczywiście, że i w tak wyda- 
wałoby się bez wyjścia sytuacji 
znalazł by się środek, pozwalający 
garbarniom na przetrwan.e, Czasu 
wojennego. Wiemy dobrze, że gar- 
burmie w reszcie kraju litewskiego 
waitzą z analogicznyrmi trudnościa- 
mi, ale wiemy również dobrze, że 
wysiłkiem rządu lilewskiego bę- 
dzie za wszelką cenę zapoDieżenie 
ikwidacji tych przedsiębiorstw 1 Że 
troska [rządu obejmie wszystkie 
przedsiębiorstwa garparskie a za- 
tem i wiienskie. Niedawno powsta- 
iy pod egidą Izby pizemysłowo- 
ńandlowej 1 rzem.cSla,czej w Kow- 
lie ga.barski związek przymusowy 
będzie własnie mual na celu stwo- 


rzenie chociażby minimun egzy- 
stencji dia przedsiębiorstw gar- 
barskich. 


Zupełnie inaczej przedstawia się 

sytuacja w 
branży tekturowej. 

Duża ilość fabryk tektury w kra- 
ju wileńskim w poiącze.iu z tektu- 
rowniami w reszcie Litwy Stwarza 
dysproporcję, wyrażającą się w nad- 
miernej zdolności produkcyjnej, 
przekraczającej dziesięciokrotnie 
możliwość zbycia tego artykułu na 
rynku wewnętrznym. Próby rozwi- 
kiania tego zagadnienia na odcinku 
eksportu przez iKonstancę bądź 
Odessę napotykają na pokaźne 
przeszkody, aczkolwiek po osta- 
tecznym ustaieniu momentów kal- 
kulacyjnych może się okazać ten 
eksport zupełnie realny. 

Dla usuwania szeregu niedoma- 
gań i bolączek w tej branży po- 
wstał ostatnio również Związek 
przymusowy, który objął niemal 
wszystkie tekturownie kraju wueń- 
skiego. Związek ten objął również 
papiernie aczkolwiek poiożenie tych 
zakiadow jest zupełnie oawiotne 
do położenia tekturowni, lam nad- 
mierna zdolność proaukcyjna I mı- 
nimalne perspektywy zDycia, tutaj 
skromie rozuliaty wytworcze, a na- 
tomiast duże zapotrzebowanie. 

Zadaniem zatem związku na od- 
cinku papierni będzie pobudzanie 
do zwiększenia produkcji, Oczy- 
wiście, że los papierni, mogących 
do maksimum rozwinąć Swoją pro- 
dukcję w celu pokrycia znacznego 
zapotrzebowania, jest Znakomicie 
różny od losu tekturowni, zmuszo- 
nych w tej chwili do dzielenia się 
wąskim, niepojemnym rynkiem. 

W pokaźnych trudnościach znaj 
duje się 

przemysł konserwowy 
który po nasyceniu lokalnego ryn- 
ku pokaźne nadwyżki lokował na| 


szerszym rynku krajowym oraz za- 
granicą, Obecnie odcięty od ryn- 
ków zbytu przemysł konserwowy 
kraju wileńskiego musi z koniecz- 
ności znacznie zwęzić rozmiary 
swej produkcji oraz dostosować ją 
do wymiarów rynku litewskiego. 
Tendencją przemysłu konserwowe- 
go winno być wyjście poza orbitę 
działalności kraju wileńskiego i ło- 
kowanie nadwyżek w reszcie kraju 
litewskiego, 
Znane ze swej jakości 
rękawiczki 

kraju wileńskiego, znajdujące zbyt 
zagranicą, a niedługo przed wojną 
bardzo poszukiwane w Ameryce 
Północnej znajdują obecnie nie- 
zaaczny zbyt w kraju i winny być 
dosiosowane do wymagań rynku 
litewskiego. Zakrojona na dużą ska 
lę produkcja rękawiczek będzie się 
zmagała z dużymi trudnościami. 
Należałoby jednak w dalszym cią- 
gu robić wysiłki nad zorganizowa 
niem eksportu, by być całkowicie 
przygotowanym do wywozu, gdy 
nastąpi tylko okazja. 


Futrzarstwo 


wileńskie o dużych tradycjach, za- 
wdzięczając ambicjom  organizato- 
rów, znalazło się w orbicie duże- 
go skoncentrowanego rynku — 
Międzynarodowych Targów i Auk- 
cyj Futrzarskich w Wilnie. Organi- 
zacja ta objęła wszystkich więk- 
szych hodowców, wytwórców i 
kupców branży futrzarskiej i po- 
zwoliła scentralizować na rynku wi- 
leńskim  wielomilionowy obrót, 
wciągając w ramy swej działalnoś 
ci nie tylko kupiectwo krajowe lecz 
i zagraniczne. Obecnie, mimo utra- 
ty szeregu udziałowców (z innych 
ośrodków handlu futrzarskiego w 
Polsce) w charakterze czynnie współ- 


Dom Banko 


Bank Dewizowy 
Tel. 26-775, 26-875, 26-975. 
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ZAŁATWIA WSZELKIE 


pracujących, organizacja Między- 
narodowych Targów i Akcyj Futrzat 
skich winna stanąć wobec proble- 
mu wciągnięcia do współpracy 
futrzarzy i innych części Litwy. 

Cel bowiem zorganizowania du- 
żega ośrodka futrzarskiego w Wii 
nie na wzór Londynu i Lipska nie 
może być utracony, a odwrotnie 
praca winna wciąż posuwać się na- 
przód i nawetw okresie wojny tar- 
gi i aukcje mogą objąć swoim za- 
sięgiem działania kraje nadbałtyc- 
kie oraz Sowiety, A więc mimo u- 
traty pokaźnego zaplecza Między- 
narodowe Targi i Aukcje Futrzars- 
kie przy pewnych wysiłkach orga- 
mizacyjaych mogą nabrać rumieńców 
życia. 

Być może nie wyczerpaliśmy 
wszystkich dysproporcji, jakie za- 
rysowały się na gospodarczym ży- 
ciu kraju wileńskiego z chwilą przy- 
łączenia go do Litwy, nie mniej 
jednak staraliśmy się dać obraz 
pewnych trudności i powikłań, któ- 
re z wielkim wysiłkiem i energią 
winny być choć w części jak naj- 
szybciej usunięte. 


Czołową zasadą akcji, mającej 
na celu zapewnienie możliwie 
wszystkim zainteresowanym rów. 


nych szans egzystencji gospodar- 
czej, winna być wnikliwa analiza 
poszczególnych elementów, skła- 
dających się na pojęcie pożytecz. 
nej pracy dla gospodarki narodo- 
wej. 

Wszelkie natomiast chirurgiczne 
zabiegi mogłyby wypaczyć orga- 
nizm gospodarczy i mogłyby nie 
pozwolić mu wchłonąć tych cen- 
nych doświadczeń dorobku pracy 
i kapitału, które kraj wileński zdol- 
ny jest wnieść, 


Mgr. Mikołaj Szyszkowski 


y M. BRAUN 


OPERACJE BANKOWE. 


Ś. p. Alfred Suszyński 


Dewajtis. Wykuty z jednej bryły. Nie- 
znający kompromisu. Wymawający od sie- 
bie i od innych. Uczciwości nieposzlako- 
wanej. Taką była postać zmarłego 11 sty- 
cznia 1940 r. Alfreda Suszyńkiego. Uro- 
dzony w ziemi witebskiej, pow. lepelskie- 
go, którym się szczycił, mawlając nieraz 
„my lepelszczanie*, był on wzorem cnót 
obywatelskich w najszczytniejszym zna- 
czeniu wyrazu tego. Po skończeniu Kor- 
pusu Kadetów w Połocku, wstępuje Ś. p. 
Suszyński do Instytutu Technologicznego 
w Moskwie. Niezłommne zasady nie pozwa- 
lają mu nagiąć się do wymozów carskie- 
go rezimu, porzuca też on Rosję i udaje 
sie do Krakowa, gdzie kończy wydział 
rolniczy na Uniw. Jagiellońskim. Wraca na 
zagon rodz'nny, jako fachowiec. Skrom- 
nych wymagań, spartańskiego trybu życia, 
całą swą energię i umiejętność poświęca 
podnoszeniu kultury rolnej w rodzimej Bu- 
dźkowszczyżźnie na poziom wzorowy, ma- 
rząc o pozostawieniu wysoko postawionej 
gospodarki na cele społeczne — utwo ze- 
nie szkoły rolniczej. Swieci przykładem 
współobywatelom nie tylko na poiu rolni- 
czym, lecz również na innych odcinkach 
życia społecznego i kulturalnego swego 
powiatu, przyjmując żywy i czynny udział 
we wszystkich poczynaniach, zmierzają- 
cych do duchowego i ekonomicznego pod- 
niesenia kraju. 


Patryarcha rodu Suszyńskich stoi on 
niezłomnie na straży tradycyj rodzinnych ` 
i narodowych. Otacza on wprost kultem 
mistycznym tych co odeszli, zasłużywszy 
się dobrze społeczeństwu. 


Zawierucha wojenna 1914—1918 rozu 
wyzuwa go z ojcowizny, resztę uratowa- 
nego dobytsu w postaci doskonałego in- 
wentarza przypędza do Polski, gdzie się 
ogląda za najwłaściwszym zużytkowanieni 
swych sił, których nie złamały ani ruina 
materialna, ani też sponiewieranie ukocha» , 
nych ideałów. Przejściowo zajmuje or 
Stanowisko urzędcewe nie jako urzędnik, 
lecz jako obywatel, dbały o dobro Iudno- 
ści powierzonego mu terytorium. Umiło- 
wanie do roli zwycięża, wraca on do płu- 
ga, by uprawiać cudzy już teraz zagon, 
dzierżawiąc kolejno kilka obiektów rol- 
nych. Los początkowo "daje się mu uś- 
miechać. Zagospodarowuje on „yrowice i 
Łuczaj, lecz musi je wkrótce opuścić wo- 
bec utworzenia tam państwowych szkół 
rolniczych. 


Żadne katastrofy, żadne razy, którymi 
go chłoszcze twarde życie nie zdołały wy- 
wołać w nim rozpaczy i zniechęcenia, 
nikt nie słyszał z ust jego skargi, lub wy- 
razów zwątp enia, «hyba tylko Ściany jego 
zacisza domowego. Tułając się po dzier- 
żawach, nie uważa on jednak ziemi jedy- 
nie za warsztat, a zawsze i przede wszys- 
tkim za posterunek, na którym trwa aż do 
końca swego znojnego żywota. Tworzy 
on Kasę Stefczyka i wzorową mieczarnię 
spółkową. O tych placówkach do dnia 
dzisiejszego pamiętają mieszkańcy Koz- 
łowska i okolic, zachowując we wdzięcz- 
nej pamięci ich twórcę. 

Cechy charakteru, połączone z dobro- 
cią i uczyunością wywołały powszechny 
szacunek do osoby zmarłego. Niech jego 
świetlana postać będzie otuchą dla star- 
szych a wzorem dla młodszego pokolenia. 
Spij serdeczny przyjacielu snem wiecznym, 
a dobrze zasłużony pokój wiekuisty niech 
ci świeci. Amen. Es 


Że Świata wojny — do Świata pokoju 


Niespełna trzynaście lat temu Lind- 
bergh dokonał swego epokowego przelo- 
tu nad oceanem Atlantyckim z Ameryki 
do Europy. Wkrótce po nim dwaj lotnicy 
francuscy Nungesser i Coli śmiercią za- 
płacili za próbę przebycia tej trasy w kie- 
runku odwrotnym. Zginął też na pierw- 
szym etapie podobnego lotu, na Azorach 
nasz major Idzikowski. 

Dzisiaj samoloty pasażerskie przela- 
tują w ciągu niespełna półtorej doby 6,500 
kilometrów ponad oceanem, dzielącym 
oba lądy, zapewniając swym pasażerom 
maximum nietylko bezpieczeństwa, ale 
i komfortu. Wrażenie swe z takiego prze- 
lotu opisuje ostatnio współpracownik 
dziennika „Paris Soir“, który razem z kil- 
koma swymi kolegami pa piórze w koń 
cu grudnia ub. r. udał się z Paryża do 
Waszyngtonu na konferencję prasową, Or- 
ganizowauą przez prezydenta Roosevelta. 
W podróży tej towarzyszył dziennikarzom 
ambasador Kennedy. 

Pierwszy etap podróży, tysiąc pięć- 
set kilometrów przebyty został w ciągu 
siedmiu godzin. Fydroplan typu Clipper 
ląduje w maleńkim porcie na Azorach dla 
uzupełnienia paliwa. Tymczasem podróżni 
wysiadają na brzeg. Z tarasu kawiarni 
„Clipper Club“ przypatiują się przygolo- 
waniom do dalszego lotu. 

Okazuje się, że port Horta jest za- 
mały dla startu takiego olbrzyma jak 
Clipper. Należy więc go wyciągnąć na 
szersze wody. Ale jeśli morze jest nie- 
spokojne czeka się z odlotem nieraz dwa 
lub trzy dni. A pogoda właśnie nie do- 
pisuje. Kapitan samolotu udaje się moto- 
rówką na miejsce, skąd mógłby nastąpić 
start. Zaczyna się sondowanie fal, mierze- 
nie ich wysokości i amplitudy. To cała 
matematyka. Przy takiej a takiej ampliiu- 
dzie, przy wysokości iali ponad „tyle 
a tyle*, nie wolno odjeżdżać. 

Wreszcie motorówka wraca. Kapitan 
zdaleka podaje znaki ręką i mechanicy 
znikają wewnątrz maszyny. W drogę: 
Okazuje się, że brakowało tylko kilku | 


centymetrów fali, aby wstrzymać odlot. 

„Zajmujemy swe miejsca w salonie — 
ciągnie swą opowieść reporter — wyjeż- 
dżamy pilotowani z portu, nabieramy roz- 
pędu. Istotnie, kołysanie morza jest silne. 
Clipper huśta się, fala oblewa pływaki, 
piana bryzga aż pod górne skrzydło, Wi- 
dzę wysiłki pilota, który stara się wy- 
ciągnąć nas z wody. Z tyłu czuje się 
gwałtowne uderzenia wiatru, cztery mo- 
tory grzmią pełnym gazem, sześć tysięcy 
koni mechanicznych wydziera nas z tego 
lepu. Zamieniam spojrzenie z panem Mc 
Koy, konstruktorem samolotów, który 
trzyma w ręku zegar.k. Nagle wstrząsy 
ustają, piana znika. Mały pilot odczepia 
się od naszego Clippera. Pan Mc Koy 
chowa zegarek. Startował 57 sekund, jak 
na taką pogodę wcale niezły czas. 

Rozpoczyna się teraz „wielki skok“ 
ponad właściwym Atlantykiem. To znaczy 
3.600 kilometrów do Bermudów, szesnaś- 
cie do osiemnastu godzin nieprzerwanego 
lotu. Czeka nas cała noc pomiędzy czar- 
uym niebem i czarną wodą. Na niebie ani 
jednej gwiazdy. Tylko na krawędzi niewi- 
dzialnego skrzydła błyszczy światełko, na 
prawo zielone, z lewej czerwone 
Oświetlony temi kolorowemi punkcikami 
płynie samotnie widmowy nasz Statek 
pomiędzy dwiema niezmierzonemi pusty- 
niami, nieświadomy swej kruchości, dzie- 
cinne zarozumiały i dumny... 

Dzwonią na kolację. Panie wyszły 
dyskretnie by się przebrać. Niektórzy zja- 
wiają się przy stole „na czarno“, innych 
toleruje się w ubraniach podróżnych. 
Przy kawie można rozprostować nogi 
więc z filiżanką w ręku albo z papiero- 
sem odbywa się mały spacer po salonie. 
Potem każdy udaje się do swego łóżka. 
Jestem jeden z ostatnich i gdy przycho- 
dzi kapitan, nawiązuję z nim rozmowę na 
temat Azorów. 

Kiwa głową: tak, jesteśmy skrępowani 
tą przeszkodą, temi niespodziankami mo- 
rza. Budowa odpowiedniego portu koszto: 
wałaby wiele pieniędzy i czasu, Jedyne 


wyjście — to samolot ziemny, szybki, 
który pojedzie wprost z kontynentu na 
kontynent w ciągu piętnastu godzin. Mo- 
że więć za jakieś dwa lata, a może już w 
roku następnym... 

Wślizguję się da swego łóżka między 
dwoma kotarami. Rozbieram się, Zadziwia- 
jący jest ten spokój, ten bezruch panujący 
dokoła. Wydaje mi się, że pędzimy gdzieś 
w przestrzeń międzyplanetarną. Kołary Są 
miękkie i przytulne. Szum motorów od- 
dala się... 

Ranek. Spotykamy się we trzech w to- 
alecie. >54 tu trzy miejsca, trzy umywalnie. 
Nad każdą — urządzenie specjalne do 
elektrycznych brzytew. Taką właśnie 
wspaniałą brzytwą goli się jeden z moich 
kolegów Przez okno widać różowe niebo. 
Lecimy w jakiś cudowny pożar. Z wody 
wyłaniają się wyspy Bermudy, niby cza- 
rowny dar nimf dla dzieci ukochanych 
przez naturę. Ale steward opuszcza zasło- 
ny na oknach. Zabrania się wyglądać na 
zewnątrz. Jest wojna, a Bermudy są jedną 
z morskich baz Anglii. 

Obiad spożywamy na lądzie na tle 
rajskich iście dekoracji, w otoczeniu 
kwitnących krzewów i róż. Opodal na pla- 
ży córki amerykańskich milionerów, spę- 
dzające tu wakacje, kąpią się, ukazując 
swe długie nogi, potrząsając rudemi loka- 
mi, spadającemi na ramiona. Tak, kąpią 
się w grudniu w tej szmaragdowej wo- 
dzie. 

Odjeżdżamy. Po pewnym czasie po- 
goda się psuje. Burza uderza w samolot, 
który chwieje się i opuszcza nad poziom 
wody. Ale to nie robi wrażenia Wiemy, 
że wyprawa ma się ku końcowi. W rezul- 
tacie ostatnich 1.200 kim pokryliśmy w 
pięć i pół godziny. Lądujemy w porcie 
Waszyngtonu. Rzuca się ku nam tłum 
dzieanikarzy z notesami i aparatami. Am- 
basador przygotował sobie małą mówkę, 
ale nie chcą go słuchać. Mają jedno py- 
tanie ; 

— Co słychać w Fintandii? ,., 

tł. 


Z prasy litewskiej 


„W Stolicy" 
„Przechadzka po Wiinie* 


„Lietuvos Aidas“ w dwóch nu- 
merach (Nr. 28 z dn. 18.1 i Nr. 32 
z dnia 21.1 b. r.) zamieszcza dwa 
ielietoniki. Tytuł jak wyżej. S'yl 
telegraficzny. Przeczytajmy pare 
wyjąków: 

„-.Ota tutaj — Uniwersytet. Gaze- 
ty rozczułają się, że polscy studenci 
nie wstępują do Uniwersytetu. Mnie 
się zdaje, że taki sposób myślenia 
jest antynarodowy. We ług mojej dur- 
ne! głowy należy cieszyc się, że nie 
wstępują — będzie więcej kolporterów 
„Kuijera Wileńskiego“ i wydawców 
tajnych dzienników. Więcej pracy 
dla organów policji. Więcej okazji do 
poznania prawdziwych dążeń polskich 

Oto Katedra. Imponująca budowla. 
Jej remont kosztował dwa miliony 
złotych. Prawda mniejsza część tych 
pieniędzy . (Cheliński mówi, że około 
1.800.0C0) była użyta na remont pa- 
łacu J. E. Głowy Kościoły Wileńskie- 
go. Ach właśnie, w Katedrze jest naj- 
mniejsze na Świecie mauzoleum kró- 
łów litewskich! To jest godne uwagi! 
Zwłaszcza zaś godne uwagi wersje, 
2e z sejfu zginęła korona Barbary 
Radziwiłłówny...* 

_, Ciekawe są te informacje Che- 
lińskiego. Dwa dni pytałem wil- 
sian, sam wilnianin z dziadów pra 
dziadów — nikt go nie zna. 


Cheliński zna kulisy „Kurjera 
Wileńskiego“. 

„..Wstąpmy teraz do redakcji. Pan 
nie chce wstąpić do polskiej redakcji? 
Dlaczego? Przecież tylko polskie 
dzienniki mają wpływy w Wilnie. 
Mnie Cheliński opowiadał, że „Kurjer 
wiłeński" ma 1,082 prenumeratorów. 
A to w Wilnie, na 230.000 mieszkań- 
kańców olbrzymie audytorium. 
'Wsiąpmy. Poznajmy się z ludźmi, 
których nie zra dziecie. To są ludzie, 
którzy nie wiedzą kim $4. To bardzo 
interesujący ludzie! Gdy zabrakło 
Puszczy Białowieskiej oni pozostali 
jedyni przedstawicielami tych lasów 
królewskich. Poczytajcie, powiedzmy, 
„Kurjer Wileński*. Tam znajdziecie 
takie pseudonimy jak „Poray*, „Waj- 
dolota" etc. Szkoda tylko, że taki 
-Kurjer Wieński* ma bardzo mało 
współpracowników, chociaż pieniędzy 
żeby ich opłacić, zdaje się, ma ilość 
dostateczną... * 

-Do dzienników litewskich nie 
warto zachodzić, Swoi ludzie. Cieka- 
wiej byłoby — do „Nowego Słowa*. 
To jest dziennik litewskiego pokroju 
w polskim języku, lecz jego feler 
jest ten, że nie zwracają nań uwagi 
litewskie firmy. Nie dają mu żadnego 
ogłoszenia. Na zasadzie współpracy 
litewskie firmy deją ogłoszenia do 
„Kurjera Wileńskiego* i „Gazety Co- 
dziennej". Więc jeszcze raz wykazują 
zadziwiającą lojalność litewską. Rze 
czywiście, Litwini mogą zaimponować 
światu tvlko oryginalnym sposobem 
myślenia”. 


Gdzie Bocłański? 
— Żeligowski? 


„Gdzie Bociański — pytacie? Zda- 
ie się poszedł w lepszy świat, a Że- 
ligowski — do „Rady Narodowej“. 
Jest gdzieś taka. Pan nie wiedział? 
Szkoda. Dia 428 Wilnian (mam na 
myśli tylko miejscowych, prawdzi 
wych Polaków) głos „Rady Narodo- 
wej* jest ważniejszy. niż alarm syren 
przeciwlotniczych. Prawda. oni cze- 
kają na głos innej trąbki, która przy- 
niesie „łopot chorągiewek* ułańskich. 
Pan pyta czy ja poeta? Nie. Lecz w 
Wilnie wszyscy mówią symbolicznie. 
inaczej nic nie moglibyśmy powie- 
dzieć. Symboliczne są nawet tytuły 
artykułów „Kurjora Wileńskiego”. 
zwłaszcza gdy pisze o działaniach 
wojennych..." 

„Tak. Sytuacja Wilna jest normal 
na. Tylko niektórzy mieszkańcy są 
nienormalni.” oray. 


Zaułek Šw. Jerzego 3 


Wileñska Książnica 
„Nowości“ 


wypożycza beletrystykę, lekture 
szkolne, naukowe. 
Czynna w dnie powszednie 
od godz. 1i do i8-ej. 
Warunki dostępne. 


UWAGA ROLNICY! 


w Wilnie prenumeratę I ogłoszenia 
do jedyne tygodnika polskiego 
, „Chata Rodzinna“ 
przyjmuje 
Administracja „Kurjera Wileńskiego” 


Fabryka tytoniu w Wiinie 


Tuż po wkroczeniu wiadz litewskich 
do Wilna działać zaczęła w Wilnie Pań- 
stwowa Fabryka Tytoniu Z początku 
fabryka produkowała tylko tytoń i papie. 
rosy jakie były produkowane za czasów 
polskich, Obecnie produkuje się papierosy 
i tytoń nowych marek. Narazie fabryka 
produkuje tylko tytoń i papierosy 2 i 3 
gatunku Czyni się jednak starania, by 
fabryka mogła wypuszczać na rynek różne 
gatunki i marki 

Zapotrzebowanie na wyroby fabryki 
tytoniowej w Wilnie jest stosunkowo do- 
Syć znaczne. Mimo konkurencji prywat- 
nych fabryk tytoniu, fabryka tytoniu 
prosperuje dosyć dobrze, zatrudniając 
Przeszło 200 robotników, pracujących po- 
przednio, 


Minister oświaty o szkolnictwie 


KURJER WILEŃSKI 


w kraju wileńskim 


19-go b. m. minister oświaty 
dr. K. Jokantas poinformował pra 
sę o sprawach szkolnictwa w Wil- 
nie i okręgu. 

Państwowe szkoły powszechne 
w Wilnie i okregu już się zreor 
qanizowały podług ustaw litewskich 
Praca odbywa się całkiem normal- 
nie według programu szkół pow- 
szechnych w Litwie. Odczuwa się 
nieco brak specjalnie dostosowa- 
nych podręczników, lecz brak ten 
rychło da się zapewne usunąć. 

Do szkół okręgu wileńskiego 
wyznaczono ckoło 200 nauczyciel 
Litwinów-wilnian. Latem urządzo- 
ne będą dla nich kursy w ce'u 
pogłębienia wiadomości pedago: 
gicznych i uzyskania cenzusu. 

Nauczyciele wyznaczeni czaso- 
wo do szkół i posiadający obywa- 
telstwo litewskie, lecz nieznający 
w dostatecznym stopniu języka 
ltewskiego, będą musieli składać 
egzaminy z języka litewskiego wed- 
ług programu 6 ciu oddziałów 
szkół powszechnych do dn'a 1-go 
sierpnia 1940 r. Kto latem niezło- 
ży ustanowionych egzaminów, nie 
będąże mógł pozostać na służbie. 

Zarządzóno, by inspektorzy szkół 
powszechnych organizowali przy 
wszystkich szkołach powszechnych 
okręgu wileńskiego, gdzie się tylko 
znajdzie conajmniej 10 słuchaczy, 
kursy, na których wykładać się 
będzie jezyk litewski, historia i ge- 
ografia Litwy w granicach pro- 
gramu szkoł powszechnych, 

Po odzyskzniu Wilna, zwróco- 
no największą uwagę na uporząd- 
kowanie szkół w Wilnie i okręgu 
i włączenie ich do systemu szkół 
litewskich. W Wilnie i okręgu za- 
stano 24 szkoły średnie z 7064 
uczniami, w tym 8 państwowych 
(3.150 ucz.) i 16 prywatnych (3914 
ucz.). Wediug narodowości pry 
watne szkoły średnie przedstawiały 
się tak: 1 gimnazjum litewskie 7 
350 ucz. 8 gimn polskich z 1719 
ucz, 6 gimn. żydowskich z 16/3 
ucż., 1 gimn. rosyjskie z 172 ucz. 

Szkoły prywatne jeszcze się nie 
przekształciły. Zezwolenia na pro- 
wadzenie szkói prywatnych będą 
mogły być udzielane tyłko obvwa- 


telom Litwy lub zalegalizowanym 
organizacjom, jeżeli przedstawią 
oni jako kandydatów na dyrekto 
rów obywateli Litwy, mówiących 
po litewsku, mających cenzus nau- 
'zycielski i odpowiadających wy: 
maganiom ustawy szkclnej. 

15 b. m. rozpoczął pracę Uni- 
wersytet Wileński. Obecnie rezpa- 
trywena jest możliwość przeniesie- 
via tam jeszcze wydziału Przyrodn.- 
Matemat. i pierwszych kursów wy: 
działów: Medycznego i Technicz- 
nego. 

M-stwo Oświaty ułożyło pian 
stworzen'a 110 bibliotek, z czego 
32 w Kraju Wileńskim. 

Rozważana też jest możliwość 
stworzenia przy Wydziale Humani 
stycznym w Wilnie wolnego działu 
sztuki. Opracowany został plan za 
łożenia w Wiłuie stałego teatru 
dramatycznego. Rozwiązanie te 
sprawy zależeć bedzie od tego, ile 
się da przeznaczyć na ten cel 
środków pieniężnych ze skarbu 
raństwa, Wkrótce się to wyjaśni. 
Na razie czynić się będzie stara 
nia w kierunku częstszego urzą 
dzania w Wilnie występów gościn- 
nych Teatru Państwowego. (L) 


— | — 


Sprawa prywatnych 
szkół Średnich 


Obecnie regulowane są sprawy 
orywatnych szkół średnich, Roz 
patruje się podania o zezwolenie 
na działalność tych szkół. Prywat- 
ne szkoły średnie wolno będzie 
utrzymywać tylko tym organizacjom. 
które sa lub będą zalegalizowane 
w Litwie. Od prywatnych koncesjo 
nariuszów wymaga się przedsta 
wienia zaświadczenia Naczelnik: 
m. Wilna i powiatu. Zaświadcze: 
nie takie stwierdzałoby, że odnoś 
ne oscby nie mają cgraniczonych 
praw. 

Na dyrektorów szkół prywat: 
nych zatwierdza ministerstwo oś 
wiaty tylko takie osoby. które po- 
siadają uznany przez ministerstwo 
oświaty cenzus nauczycielski co- 
najmniej ze stopniem LL 06 

) 
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Kto z uchodźców może jechać do U.S.A. 


KOWNO. (Elta). Donoszą ze 
źródeł miarodajnych, iż w związku 
ze staraniami urzędów litewskich 
umożliwienia uchodźcom wojen- 
nym, znajdującym się w Litwie, 
wyjazdu do państw obcych, urzę 
dy Stanów Zjednoczonych zezwolą 
na podróż do Stanów Zjednoczo 
nych niektórym uchodźcom znaj- 
dującym Się w naszym kraju. Ta- 
kie zezwolenie megłyby być udzie- 
lone tym osobom, które jeszcze 
przed wybuchem wojny zarejestro- 
wały się w konsulacie Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie. O- 
becnie mogliby się oni zwrócić do 


tutejszego poselstwa Stanów Zjed- 
noczonych z prośbą, aby posel- 
stwo to stwierdziło fakt zarejestro- 
wania i aby w ten sposób mogli- 
by oni otrzymać pierwszeństwo w 
liczbie osób ubiegających się o 
emigrację do Ameryki. Ci uchodźcy, 
którzy mieliby zamiar obecnie za 
rejestrować się w celu emigracji 
do Stanów Zjednoczonych, musie- 
liby przed tym skomunikować się 
ze swymi krewnymi, zamieszkały- 
mi w Ameryce. Ci mają gwaran- 
tować im wydatki podróży oraz 
pracę i utrzymanie po przybyciu 
do St, Zjednoczonych. 
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Rejestracla b. urzędników polskich 


„Wil. Balsas": Minister Finansów 
polecił inspektorowi Przemysiu Okr. 
Nileńskiego przeprowadzenie re- 
jestracji wszystkich b. urędników 
polskich. 

W wykonaniu rozporządzenia 
Min. Finansów, inspektor Przemy- 


urzędników, w których winny być 
podane: 1) imię i nazwisko, 2) wiek, 
3) skład rodziny i wiek członkó« 
rodziny, 4) czy ma nieruchomość, 
5) wartość tej nieruchomości, 6) czy 
ma obecnie pracę, 7) obywatelstwo 
i 8) dokładny adres. 


słu Okręgu Wileńskiego prosi Spisy należy składać Inspekcji 
wszystkie b. urzędy polskie o po-|Przemysłowej (ul. Magdaleny 2, 
śpieszne dostarczenie wykazów b.! pokój 7—9). 

wQ (0—— 


Wznawia się 40 dawnych Spraw 
kryminalnych 


Prok. przystąpiła już do spisywania aktów oskarżenia 


W swoim czasie donosiłiśmy już 
w „Kurjerze Wil.“ o deeyzji wileńskich 
władz sądowych wznowienia szeregu 
dawnyelt procesów i dochodzeń w spra- 
wach kryminalnych, rozpoczętych przez 
władze polskie. 

Jak się obecnie dowiadujemy w ciq- 
gu ostatniego tygodnia do prokuratury 
przy przy wileńskim Sadzie Okr. wpły- 
nęło 40 takich spraw. Prokuratura przy- 
stąpiła już do sporządzania w tych spra- 


wach aktów oskarżenia. 

Po upływie paru tygodni kilka aktów 
oskarżenia wpłynie do sądu. 

Pierwszych procesów z tej serii spraw 
„odnowionych* należy spodziewać się 
dopiero w marcu r.b, 


ES 


Dochodzenie w sprawie zajść listo- 
padowych, jak nas informują nie zostało 
jeszeze zakończone. (e) 
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Helena z Pietraszewski h 


Jakubczycowa 


zmarła dnia 21 stycznia 1940 r. 

Nabożeńsiws żałobne odbęjzie się 
w kościele Serca Jezusowego 23 bm. 
o godz. 10, po czym nastąpi odpro- 
wadzenie zwłok na cmentarz po-Ber- 
nardyński. 

O smutnych tych obrzędach za: 


wiadamia krewnych i znajomych 
stroskany Mąż 
| TIE 


Wiadomości z kraju 


— Grożba inwazji pryszczycy. Organy 
w Prusach Wschodnich powiadomiły de 
partament weterynarii w Litwie, iż w 
Prusach Wschodnich znów rozprzesirze- 
niła się pryszczyca wśród zwierząt. Zarzą 
dzone zostały wszelkie Środki, aby nie 
dopuścić tej choroby na teren Litwy. 
wydano zarządzenia, które ogarniają w 
powiecie Wyłkowyszskim gminy Kybart, Pa 
jevonis, Graużyszki I Wisztilis. Na pog 
raniczu wzmocniony został dozór wete- 
tynaryjny. 

— Nowoczesna fabryka obróbki drze- 
wa Szereg większych przedsiębiorstw li- 
tewskich postanowiło zorganizować no 
moczesną fabrykę obróbki drzewa, która 
będzie produkowała szereg potrzebnych 
dła życia rolniczego i przemysłu artyku- 
łów  Maszvny dla tej fabryki zakupione 
zostaną w Niemczech. Inna grupa prze- 
mysłowców litewskich przys ąpiła do or- 
ganizacji drugiej fabryki cementu w oko- 
iicy Akmeni. W miejscowości tej znajdu- 
ją się pokłady stirowców potrzebnych do 
produxcji cementu. 

— Pozwolenia na zakup ziemi W dniu 
22 kwietnia ub. r wydana została ustawa, 
na podstawie której na zakup ziemi pn- 
trzetrzebne było zezwoienie ministerstwa 
rolnictwa. Od tego czasu złożono 8 908 
podań w tej sprawie i udzielono 7.853 
pozwolenia, 


Ofiary Litwinów I Żydów zamorskich 
dla Wileńszczyzny 


CHICAGO (Elta). L. R. D. Federacji 
centraln zarząd przekazał za pośrednic- 
twem konsula Litwy Daudżvara 1850 do- 
łarów na pomoc dla Wileńszczyzny. Poza 
tymi przesłał również 151 dolarów za poś 
rednictwem tej federacji proboszcz para- 
fii litewskiej w Ghenandoach Karlius któ- 
re zebrał w niedzielę w kościele. Litew- 
skie pismo młodzieżowe „Jaunimas“ z o- 
kazji odzyskania Wilna zorganizowało 
uroczysty wieczór, w którym wzięła u- 
dział młodzież htewska i innych narodo: 
wości z Chicago. Przemówienia na tym 
wieczorze wygłosili dr Paksztas, konsul 
Daudżvaras i redaktor „Daily Times* Ed- 
mund Uzemack. > 


ROCHESTER (Elta). Litewskie pismo 
„Draugas“ donosi. iż spo!ecz ństwo ży- 
dowskie, których tam jest około 20 tysię 
cy zebrało na pomoc dla żydów w Lit- 
wie 150.000 dolarów. Społeczeństwo litew 
skie zamierza zebrać dla wilnian około 
jednego miliona dolarów. To sama pismo 
również donosi, iż Finowie, mimo małej 
ich tam liczebności postanowili zebrać na 
pomoc dła swojej ojczyzny około jedne- 
go miliona dolarów. 


Nieszczęśliwy wypa- 
dek w Magistracie 


Wczoraj przed południem w lokalu 
Magistratu miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek, który na %zczęście nie pociag- 
ngai za sobą tragiezniejszych następstw. 
Mianowicie, jak opowiedział nam jeden 
z poszkodowanych, w lokalu wydziału 
podatkowego Zarządu Miejskiego koło 
pokoju nr. 13 w pewnym momencie z 
sufitu oderwał się większy kawałek tyn- 
ku, który padające zranił kilka osób. Na 
szczęście obrażenia nie były poważne i 
osoby poszkodowane udały się do do- 
domów o włąsnych siłach, (x) 


Kradzież w Szpitalu 


św. Jakuba 


Do policji kryminalnej wpłynęło za- 
meldowanie o kradzieży, dokonanej na 
szkodę szpitala św. Jukuba. 

Nieznany na razie sprawca, przy 
pomocy wytrychów przedostał się do 
pokoju ambulatoryjnego szpitala, oraz 
do gabinetu chirurgicznego, skad skradł 
rozmaite instrumenty, ogólnej wartości 
ponad 1.000 zł. 


Amatorzy biżuterii 


Z mieszkania Mikołaja Raczki ul 
Jaglellońska 5 dokonuuo większej kra- 
dzieży bizuterii. 

Nieznany sprawca przedostał się da 
sypialni i skradł z szafki nocnej 3 złote 


obrączki, pugilares z pieniędzmi oraz 
inną biżuterię, ogólnej wartości ponad 
750 litów. (e) 


Okradzenie majątku 


Właścicielka majątku Powilnia, gm. 
rudomińskiej zaruełdowała policji, że 
z domu mieszkalnego majątku dokonano 
znacznej kradzieży. Dochodzenie zapo- 
czątkowano. (e) 


W „Cyrku” 


W „Cyrku* przy ulicy  Połockiej 
mieszka obecnie wiele ludzi. Prócz sta- 
łych bywalców „Cyrku* są i nowi. 

„Cyrk* nawet w czasie mrozów był 
słabo opalany i ludzie drżeli z zimna. 

Zarząd Miejski powinien udzielić wię- 
cej serca, no i... opatu dla nieszczęśliwych 
bezdomnych. (2.9) 


on 


ELEKTROS ELEMENTŲ 


Zukosa 


Niebieski Pajacyk 
i dwa tsatrzyki rewlowe 


„Niebieski Pajacyk" —to dobrze 
'nany Wilau teatrzyk dla dzieci w 
lokalu dawnego kina „SŚwiatowid*, 
Sala jest zwykle wypełniona po 
brzegi najmłodszymi widzami. U- 
»rane odswiętnie dzieci, z koloro- 
wymi wstążkami we włosach, kla- 
szczą z zadowolenia w małe dłonie, 
Ze swymi pociechami przychodzą 
rodzice i tłuraczą na „domowy 
ięzyk* mniej zrozumiałe fragmenty 
barwnego widowiska, 

„Niebeskim Paiacykiem* kie- 
ruje umiejętnie p. Zdzisław Zbo- 
rowski i jemu to rzeSze dzieci za- 
wdzięczają miłą kulturalną roz= 
rywkę. 

W tym samym lokalu gra wie- 
czorem teatrzyk rewjowy. Czołowe 
siy: Zejmówna, Jaksztas i Radwan, 
którzy już nie raz występowali w 
Wilnie Na uwagę zasługuje także 
chór A temienki. 

Przy ul. Ludwisarskiej igdzie 
orzed tym był teatrzyk „Qui pro 
qo*) funkcjoruje teraz rewja pod 
nazwą „Tempo“. Śpiewa Olga Ol- 
gina. Z pośród zespołu korzystnie 
wyróż 1a się para baletowa, która 
jest (żwłasrcza tancerka) doskonała. 

Można byłoby wszysikim trzem 
teatrzykom niejsdno zarzucić. Z 
drug ej strony jed'ak trzeba zro- 
zumieć, że zespoły potrafiły zrobić 
coś dosłownie z nic ego. I co nej- 
ważniejs'e: zdobyły już dla siebie 
stałą publiczność. m, 


— AA Q— 


Sprawa studentów-Polaków w Wilnie 


„Dešimt Centy*: W tych dniach 
kierown c'wo Uniwersytetu Wileń- 
sk'ego postanowiło wszystkich stu- 
dentów-Po!aków, którzy w wyzna- 
czonym terminie nie złcżyli podań 
w uniwersytecie, uważać za wol- 
nych słuchaczy. O ile wspomnieni 
studenci w ciągu roku nauczą się 
jezyka litewskiego, bedą oni przy- 
jęci jako słuchacze rzeczywiści, a 
'onadto zostaną im zaliczone zło- 
żone uprzednio egzaminy. (L). 


Niedozwolona speku- 
lacja mieszkaniami 


Przekonano sie, że wielu właś- 
cicieli domów w Wilnie wynajmuje 
przybyłym z Kowną i miejscowym 
kupcom mieszkania i lokale na 
sklepy, kawiarnie itd. po cenach 
podwójnie lub nawet potrójnie wyż- 
szych niż pobierano w złotych. 
Pozatym wielu właścicieli domów 
pobiera komorne niekiedy za pół 
roku z córy. 

Takie podwyższenie cen komor- 
nego i pobieranie komornego z 
góry za klka miesięcy jest niedo- 
zwolone. Poszkodowani winni nie- 
żwłocznie zakomunikować o takich 
umowach urzędowi Komisarza Re- 
gulacji Cen, ul. Magdaleny 2, po- 
kój 99. (N.). 

—c:0— 


Kelnerka zatruła się 
jedzeniem 


Wczoraj wieczorem dostarczono do 
szpitala Św. Jakuba z objawami poważ- 
nego zatrucia się 28-ietnią kelnerke 
„Jugosławi.* Marię Tołstojównę. 

Stwierdzouo, że Tołstojówna zatruła 
się nieświeżą k'ełbasą. 

Powiadomiona o wypadku policja 


poszukuje  niesumłennego  handiarza 
nieświeżymi wędlinami. Grozi mu su- 
rowa odpowiedziainość. KCA) 


-į Dziś: Ildefonsa 


Styczeń 

f Jutro: Tymoteusza 
23 | 
toral 
EA 


Wschód sł. — g. 7 m. 30 
Zachód sł. — g. 15 m. 31 


— W najbliższym czasie odbędzie się 
zebranie Se atu Uniwersytetu Wileńskie- 
go na którym tymcz.sowv kierownik Un:- 
wersyteln przekaze władzę nowemu zj 
torowi. (x). 

— Zatwierdzenie wyboru roktora i; 
prorektora Uniwersytetu. Aktem Prezy- 
denta Republiki zatwierdzony został do- 
konany ostatnio przez Radę Maięrsyiec | 
ką wybór nowego rektora Uniwersytetu 
Wileńskiego prof. M. Birżyszki oraz pro- 
rektora Szalcziusa. 


— Zab'eol o podniesienie ku'tury sio- | 


4 
| 


nej. Izba wolnicza opracowała szczegóło- 
wy plan podniesienia kul ury rolnej na 
terenie okręgu wileńskiego. Realizacja te- 
go planu rozpocznie się z początkiem 
wiosny rb. (x). 

— Zawiadamia się wszystkich człon- 
ków byłej Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców w Wilnie, że udziały można 
odebrać w biurze Spółdzielni przy ul Mi 
ckiewicza 49 m. 2 od godz 10-ej do 14-ej, 

— W Wilnie za ęjastrowano 6 tys. ko- 
biet, których meżowie nie powrócili z 
z wojny. Około 2 tys. z pośród tych kö- 
blet ma prawo do obywatelstwa litewskie- 


go. Kobietom — wdowom i inwalidom u- 
-dzielono znacznej zapomogi. (L). 
— Fabryta żarówek w Wilnie. Depar. 


Handlu i Przemysłysłu udzielił zezwole- 
na na założenia w Wilnie fabryki żaró- 
wek. L). 

— Budowa gmachu lombardu w Wilnie 
przy ul. Portowej d biega końca. Lom- 
bard posiadać będzie wielką salę licyta 
ćyłna ł wielkie safesy dla przechowywa- 
wania kosztowności. z (L) 


— Sprawdzanie toru kolajowago Kew- 
no—W lno. Obecnie z rozporządzenia Min. 
Komunikacji zaczęto sprawdzać tor kole- 
jowy na linii Kowno— Wilno. Wkrótce bo 
wiem projektuje się uruchomienie między 
Wilnem a Kownem szybkich lokomotyw, 
które rozwijać będą szybkość 120 kim na 
godzinę. (L) 

— Ukaran'e przemysłowców wlleńskich 
Niektórzy przemysłowcy wiłeńscy bez 
zgody inspekcji pracy zwolnili część to- 
botników. Komisarz Regulacji Cen naka- 
zał ponowne zatrudnienie zwolnionych ro- 
botników, zaś odnośnych przemysłowców 
ukarał. (L). 

— Przejęcie wy”ziału ewidencji I biu- 
ra adresowego. Rejes'rację osób przyby- 
sających wyjeżdżających i zmieniających 
mieszkania prowadził dotychczas w Wil- 
nie wydział ewidencji samorządu m. Wil-! 
na. Było tu również Biuro Adresowe. 
Z dniem 20 stycznia rejestrację i Biuro 
Adresowe orzejął Departament Beznie- 
czeństwa M nisterstwa Spraw Wewnętrz- 
nych. Narazie Biuro Rejestracji i Adresów 
pozostaje w tym samym lokalu. (N). 


— Obowiązek rejestracji win owoco 
wyoh miejscowej produkcji. Inspekcja Ak- 
cyzowa okręgu wileńskiego podaje da 
wiadomości, że wszystkie zakłady handlo- 
we posiadające wina owocowe miejscowej 
produkcji na sprzedaż winny je zare'e- 
strować do dnia 30 stycznia r. b. Reje- 
stracja win owocowych przedsięb'orstw 
handlowych m. Wilna i powiatu dokonuje 
się w Inspekcji Akcvzowej Okręgu Wi- 
leńskiego (ul. Dra Basanowicza 10), zaś 
w powiatach święciańskim i olkienickim. 
u znajdujących się tam rewizorów akcy-- 

(N). 

Wstrzymenie prac budow 'anych 
w "linie. W Wilnie pracowało przy róż- 
nych pracach budowlanych około 1400 
robotników. W związku z mr'zami prace 
te zostały wstrzymane. zaś robotnicy za- 
pisali się na giełdzie pracy 
robotni. 


zowych. 


jako hez- 
L). 


TEATR I MUZYKA 


Teztr Mielski na Pohulange 


— „Zemsta” — komedia Al br. Fred- 
ry! Dziś, we wtorek, dn. 23 stycznia, | 
o godz. 19 Teatr Miejski na Pohulance | 
gra znakomitą tomedię Aleksandra hr.! 
Fredry „Zemsta“ w nowej inscenizacji | 
Zygmunta Chmielewskiego i pomysłowej 
oprawie dekoracyjnej Wiesława Makoj- 
nika. I 

— Mowa premiera w Teatrze na Po- 
hulance! Najbliższą premierą Teatru Miej- 
shiego na Pchula ice będzie niegrena w 
Wiime sztuka M. Kennedy „Tessa* w przy- | 
gotowaniu reżyserskm L. Pobóg-Kiela-| 
nowskiego. Walka dwóch światów filister- | 
skiego mieszczaństwa z cyg”nerią artys- 
tyczną. Przepiękna muzyka Antoniego 
Żulińskiego. 


Teatr muzyczny „Lutnis” 


— Dziś, o godz. 6.30 me!odyjna ope- 
retka Linke Gri-Gri z L. Sempolińskim 
niezrównanym w roli króla murzyńskiego. 
— Jutro grana będzie rewia „Szuka- 
my amatorów". składająca się z piosenek, 
skeczów, inscenizacji i baletów. 


Teatr Rewia „Światowid* 


Od wtorku, 23 b. m. codziennie 
o g. 17 1 19 rewja „Publiczność ma gios“ 
z udziałem Leona Sobonina. 


a 


RURJEZ W 
RE 
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Fałszywe jednolitowe monety 


Co raz częściej wpływaja meldunki 
do poszczególnych komisxnriatów policji 
o wypadkach puszczania w obieg fsiszy- 
wych jednolitowych monet. 

Tsk nprz. wczoraj zglesił się do po- 
licji mieszkaniec m. Wilna Edward Ej- 
mulis (Wileńska 33), z fałszywą menctą 


Rejrstracja logarzy weterynarii i 


Na podstawie zarządzenia dyrektora 
departamentu rolnictwa lekarz weterynarii 
w Wilnie zarządził rejestrację wszystkich 
lekarzy weterynarii i pomocniczej służby 
weterynaryjuej, jax: felczerów, oglądaczy 
zwierząt rzeź ych i mięsa. Sanitariuszy 
służby weterynaryjnej itp. 

Przy re estracji podać należy następu- 
jące dane: imię i naz wisko, ilość członków 
rodziny, i ich 


jednelitową, która została mu wręczona. 
Należy jeszcze dodać, że w mieście kur-| 
sują również falsyfikaty 20 litowe. 

Fo też przy przyjmowaniu jednoji- 
towych monet i 20-litowych banknotów, 
należy się mieć na baczności. 

(e) 


omotnizej. staży weborynoninej 


ci, jaka jest ich wartość i gdzie się znaj. | 
dują, obywatelstwo, czy może otrzymać! 
obywatelstwo litewskie í czy robił w tym 
kierunku starania, czy jest zatrudniony 
obecnie i gdzie, dokładny adres. 


Zeznania te należy złożyć u lekarza 
weterynarii w Wilnie (W. Pohulanka 24, 
il piętro, pokój nr 12) w godzinach od 8 


wiek, czy ma nieruchomoś- |dv 14 i pół. 


EPE] ŻE | 7 M1 A E) 
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Kino „GLORIA” 


Eremiera. Po raz p'erwszy w Kownie 
Ostatni film dźwiękowy poskiej produkcji 
Znane artystki polskie 


Kenda i Grossówna 


grają i śpiewają w filmie 


lona dyplomaty 


przy udziale: M. Cwikitńssiej, L. Że:i- 
chowskiej, M. Znicza, J. Konrata, L. 
Halamy i innych. 
Znanych reż: W. Boese-i M. Krawlcza. 
Wesoła i intrygująca treść. 


Wiele muzyki. Wieje tanca. Wiele pieśni, 
Jest te film, który widzowi dostarcza 2-ch 
godzin prawdziwej przyjemności, Jest to 


ię film, który widzowi poprawia nastrój. 


Dodatki: Kronika litewska 
i przeojąd światowy 


W TYM ROKU 
POSŁUGUJCIE 


cig wyłącznie piórem, 
przedującyn: w całym świecie 


Wvytworność i doskonałą 
koastrukcja cechują 
pióro Parker Vacumatio 
—ajnowzze i naidos- 
ikonalase x piór wiecz- 
mych Parkera — przez 
wanyztkich pożądane. 

Duża niedrapiące eta- 
iwa złota posiada 
pakończanie z iridium. 
Piese z obu siron: nor- 
malais dla koresponden- 
eji i sieqko drugą stroną 
—eyfry i notatki. 

Esóia wielkość sta- 
Wwii bywa w siedmiu 
twardościach, zakoń- 
enznia,piszące dwustron: 
mie, gwarantowane jest 
ma 25 lat. en sposób 


nalyókosiac, 


oprawę. 


da lyk Ak adna 


By ZA 


fer ze 


Vacumatie 


pisania nie może stałó- 
weęktych uszkodzić, gdyż 
nadają się one do każ- 
dego charakteru pisma. 

Zupełnie 
od wszystkich inrych 
wiecznych piór. Dzięki 
opatentowanej kon- 
grrukcji piórojestwciągu 
8 do ro sekund całkowi- 
cię napełnione atramen- 
tem. Zupełnie nowe za 
względu na mieniącą się 
prążkowaną perłową 


Obejrzyjcie 
jeszcze to modne, nowo- 
czesne pióro w jednym x 
lepszych sklepów piór 

ecznych 


odmienne 


dzić 


obiadcn jem i 


poza 


GWALANTOWANA DOSKOMikA KORSTRUKCJA 


MAXIMA Lt. 100.—. MAJOR Lt. T5.—, SLENDER Lt. 85.—, STANDARD Lt. 50.— 
GENERALNY PRZEDSTAWICIEL NA LITWĘ: 


PARKER SBRVICE, 


Używajcie stale znaną pastę do zębów, 


Ona Wasze zęsy bieli, pielęgnuje I chroni od zepsucia 


KAUNAS, LAISVES al. 50. Tel. 26-017. 


| 


Rf aranne | 
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Draudimo A/B „KODPERACIJA” 


Spółka Akcyjna Ubezpieczeń 
założona priez związ! kooperatyw oraz !nne 


orzanizacje powszechno - gospodarcze 


Litwy 


ubezpiecza na dogodnych warunkach: 


OD OGNIA. 


OD kRADZIEŻY Z WŁAMANIEM, 


SZYBY OD ROZBICIA, 


UD ODPOWIEDZIALNOŚCI CYWILNEJ, 
OD NIESZCZĘSLIWYCH WYPADKÓW, 
ZMOTORYZOWANĄ LOKOMOCJĘ, 
TRANSPORTY NA LĄDZIE I MORZU, 
OD RY YKA WOJENNEGO 


oraz prowad:i ochronę mienia, którą wykonywało b. przedsięb: „Klucze“ 
Zarząd: Kaunas, Laisves Al. 39, tel. 23-936, 25-804 I 24-334 


Oddział: Vilnius, Gedimino g. 22, t:l. 3-41 


Gdy chore masz 


BALSAM JERO70LIMSKI 


wyrobu Laboratorium OO. Bonifratrów 
w Wilnie, plac Napoleona 6. Nr paten- 
tu 1971. Leczy on skutecznie kata! 
płuc, bronchiłt, uporczywy kaszel, ułaf- 
wia wyksztuszanie, wpływa pobudzają- 
co na apetyt i dobre samopoczucie 
chorego. Do nabycia w aptekach i skła- 
dach aptecznych. 


MAAAAADDADADAAAAAA DAR ZE ZZA bad dow 


Lekarze 


FYYYYYYWYTYYYYYYYYYYYYVYVYYVYTYYYYYYTT* 


Doktor medycyny 
Gustaw Mare ewicz 


Chor. skórne, weneryczne i moczopłciowe 
Gedymina (b. Mickiewicza) 5 m. 9, tel. 6-53 


od godz. 9 do 1 i od 4 do 3a 
Dr. Janina Jurczenkowa 


chor. skórne, weneryczne i Kobiece 
od 5—7 wiecz. Tel. 18-66. Jagiellońska 16 


Dr. Bronistaw Krzywobłacai 


lekarz-specjallsta 
chorób skórnych i wenerycznych 

(b. kierownik II przych. k!. derm. U.S.B.) 

przyjmuje przy ul. Mostowej 3-A m. 23 
od 12—14 i 16—19-ej 

Dr Zeldowiczowa 
Choroby kobiece, skórne, weneryczne 

narządów moczowych 


przyjmuje od godz. 12—2 i 4—7 
Wileńska 28 m. 3, tel. 2-77 


Dr. rned. K. Łukiewicz 
spec. skórne. weneryczne i płciowe 
ul Wileńska 28 tel. 2-77. 12—1 i 5—8 
(Gabinet d:1a Zeidowicza) 
LEKARZ-DENTYSTA 


HONGIRDOWA 
wziiowiła przyjęcia Kankinių (Beliny) 4. 


[YYYYWYYVYVYYYVVYVYVYYVYYYVYCYVYYVYYYVJ 


Akuszerki. 


WYYYYYYYYYYYYYVVYVYYYYYYYVYYVVVYYYWTYT) 
AKUSZERKA 


Maria Lsknerowa 
przyjmuje od 9 do 7 w. 
ul. Jasińskiego 1-a m 3 
róg 3-go Maja obok Sądu 


Ąkuszerka Śmiaławsć s 
arez Gabinet Kosmetyczny. 
Ceny przystępne. 
ul. Zamkowa Żż5 m. 6 


RAADDRDADKABADRADADADAAAAZADDAADAABARA NE | 


Różne 


VVYVVYYVVVYYVYVVVTVVYVY' 
Pdlęcia do paszportów 
u J. BUŁHAKA., Orzeszkowej 3. 


Kursy pisania na maszynie oraz ję- 
zyka litewskiego. Przyjmuje się przepisy- 
wanie i wypełnianie błankietów. Mickie- 
wicza 22 


Tłumaczasla na język litewski, 
oraz wszelkie podania załatwia biuro 
„Pigus Patarnavimas*, Wilno, ul. Św. 


Filioa 1—20 (w poblizu kościoła św, 
Jakuba). 


Prywatne Kursa Wieczorowe Litu 
anistyki. Tanio, przystępnie, skutecznie. 
Zapisy w administracji „Kurjera Wileń- 
skiegn*, pokój tłumaczeń litewskich, w go- 
dzinach 9—15 i 17—19 


Sprzedamy w drodze przetargu auto 
ciężarowe marki „Chevrolet*. Oferty pi- 
semne składać do biura Spółdzielni „Rol- 
nik* w likwidacji. Giedymina (b. Mickie- 
wicza) 49—2 od g. 9—15 do dn. I/Il 40r. 
Auro obejrzeć można w garażu, ul. Za- 
walna 1, od godz. “0—14. 


wermę w dzierżawę większy mają- 
tek niedaleko Wilna i kolei. Pożądane te- 
teny dla eksploatacji torfu. Zgłoszenia: 
Wilno, Niemiecka 5, firma J. Lenktaitis. 


Domowe smaczne tanie kołduny 
ltewswie od godz. 12 do 20-ej codzien- 
nie, Ostrobrarnska 29 m. 16 (w bramie na 
lewo) Aramowiczowa i Mirecka. 


szdszedł list dla „Nieznajomego* 
w Admunistr. Kurjera Wileńskiego. 


Misko potrzebne w dowolnej ilości. 
Mleczarnia Hejbera, Mickiewicza 9. (Gie- 
dymine. 


- Zgubiono książkę wojskową i inef- 
rykę Józefa Kryłowicza, Wileńska 16—18. 


płuca, stosuj j 


m z OZ OOO NO OOOO A — 


Nauka i Wychowanie 


Litewskiego tanio udzielają studenci 
Zgłoszenia do Kurjera pod „Litwini* 


+68: 


Praca 


Studenci podejmą się każdej pracy za 
niskiem wynagrodzeniem. Mostowa 19 m. 2 

Poszukuję nauczycielki angielskiego 
uchodźczyni samotnej, niestarej. Oferty 
sub MA. 


Zajmę sią gospodarstwem u samof- 
nej osoby za naukę języka litewskiego. 
Zgłosz. do redakcji pod „gospodarstwa“. 


Planistka poszukuje pracy jake 
akompaniatorka, może udzielać lekcyj. 
Paulina Orzepowska, Nowoświecka 5 m.9. 


Rutynowana kawiarka potrzebne 
„Cafe-:Club'* Wileńska 33. 


P.nna, maturzystka znająca dobrze 
język litewski — poszukuje jakiejkolwiek- 
bądź pracy biurowej. Zułoszenia do re- 
dakcji pod ,„Maturzystka”. 

Rutynowa y buchalter-bilansista, b. 
urzędnik skarbowy wykonuje wszelkie 
roboty z zakresu księgowości: zakładanie, 
prowadzenie i zamknięcie ksiąg handle- 
wych. zestawienie iuwentarzy, bilansów 
zamknięcia i likwidacyjnych. Przyjmuje 
tłómaczenia oraz przeoisywanie na ma- 
szynie (angielski, trancuski, litewski, nie- 
miecki, polski. rosyjski, włoski). Adres: 
Malinowski Władysław, Wilno, ul. 3-go 
Maja 9 m. 12. 


IYWYPYYTYYYYVYPYYYYYWYVYTYYYYYWYTYTTYTYTU 

Mieszkania 5—6 pokoi, słoneczne, 
ciepłe, ze wszystkimi wvgodami do wy- 
najęcia. Można z umeblowaniem. Tartaki 
19 (róg Ciasnej)., Kambarowa. 

2 pokoie umeblowane do wynajęcia 
w centrum miasta z używalnością łazien- 
ki. Kasztanowa 5 m. 6. 
"go odstąpienia księgarnia lub lo- 
kal z urządzeniem przy QL. Osirobram- 
skiej 1 róg Hetmańskiej. Dowiedzieć się 
obok w Skiepie spożywczym. 

2—3 umeb! wane pokoje poszuki- 
wane w centrum. Dzwonić tel. 10-52. 


LABAŻABAABADAADADAAAAAAKDAAKAA hha 


Sprzedaż | Kupno, 


TWWYVVYYYYYYYYYYY 


Fortepian koncertowy, krótki, krzy- 
żowy, firmowy. w b. dobrym stanie — de 
sprzedania, Wielka 24—7, g. 11-14 i 16-18 


Meb'e, stoły, fotele, kredens, kilimy, 
dywany, żyrandole elektryczne, sypialnia, 
szafy itp przedmioty z powodu wyjazdu 
do sprzedania, Wielka 24—7, godz. 11—14 
i 16—18 


Sprzedaje się piwtarnia z całkowi- 
tym urzą izeniem, ul Uniwersytecka 4—18. 


Sprzedam sklepik na 
warunkach — ul. Popowska 1 


Kucię lokomobilę 50—100 PS. Wy- 
czerpujące oferty i cenę kierować. Raka- 
uskis. Norkiśke. Skaudvile. 

Sorzedam tanio dom niezburzony 
względnie sumę hipoteczną w Warszawie. 
Zgłoszenia, Kwaszelnia 17—6. 

»ijanino w dobrym stanie tanie 
sprzedam. Uniwersytecka 2—1. + 

Sprzedam kredens. stół. toaleta, 
krzesła. Zakretowa 11 m. 12, oglądać od 
4 do 6. 

Sprzedam kredens, biurko, szafy, 
krzesła i inne meble. Lubelska 7 m. 11 
godz. 15—17. 

Sprzeda e się wózek dziecinny w 
bardzo dobrym sta ie. Montwiłowski za- 
ułek 9. 

Futro męskie nowe okazyjnie da 
sprzedania, Mickiewicza 48 m. 3, godz. 
3—5 pop. 


dogodnych 


i 
SUCHE DRZEWO OPAŁOWE 
sj R tonowo 
iwęgie iw koszach 
od 25 kg. z dostarc eniem 
po cenach konkurencyjnych 
poleca M. KLACZKO 
Vilnius, Fabryczna 6, tel. 20-42 


1 Chcesz być dubrze obsłużony — 
| zadzwoń telefon 20-42 | 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia tekstowe za 1 mm 75 cnt, za tekstem 60 cnt. Drobne 20 cnt za słowo. Kronika redakcyjna i komunikaty Lt 1.— za wiersz jednoszpaltowy 
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Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50”/, drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy. 
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Za treść ogłoszeń i termin ich druku Adninistracja nie odpowiada. 
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Spaustuvė „Znićius*, Vysk. Matulevičiaus j-ve 4 Tel. 3-40. 
Drukarnia „Znicz“, ul. Biskupa Matulewicza 4. Tel. 3-40. 


